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Częściowe zniesienie ograniczeń dewizowych. 
Umożliwienie obrotu kredytowego w walutach zagranicznych 

Kwota marek polskich dozwolonych do wywozu została podwyższona do równowartości 
1000 złotych polskich. 

Warszawskj korespondent .Republiki' niczcm do ożywienia gospodarstwa krajo-
telefonujc: wego, cierpiącego na brak kapitału obro 

W najbliższych dniach ukaże sie w towęgo. Ważną jest ta sprawa szczegól­
niej w okresie, który obecnie przcżywa-

„Dzienniku Ustaw' 
się w 

rozporządzenie mini • _ _ ( ... 

stra skarbu, wydane w porozumieniu z mi 
ijstrem sprawiedliwości i zmieniające 
liektóre rozporządzenia dewizowego z 
inia 27 lipca r. z. 

Intencją tego rozporządzenia jest uja­
wnienie na legalnym rynku pieniężnym 
cr.aoznych zapasów walut, znajdujących 
via w kraju, które będąc di\ś jedynie ob­
iektem spekulacji, nic przyczyniają się w 

my, gdy koniecznem jest zebranie znacz­
nego funduszu w walutach obcych na ka­
pitał Banku misyjnego. 

Rozporządzenie to idzie przedewszyst 
k]em w kierunku umożliwienia obrotu 
kredytowego w walutach zagranicznych. 
Na podstawie tego rozporządzenia mini­
ster skarbu będzie mógł udzielać noszcze 
gólnym bankom prawa prowadzenia opro 

centowanych rachunków w walutach za­
granicznych oraz przyjmowania wkładów 
w tych walutach, przyczem wypłaty z 
tych rachunków oraz zwrot tych wkładów 
również będą mogły nastąpić w efektyw­
nych walutach obcych. Waluty wpłacone 
do banku na rachunek lub jako wkład u-
ważane będą za pochodzące z legalnego 
źródła. Bank] przyjmujące te wkłady bę­
dą miały również prawo udzielania poży­
czek w walutach zagranicznych przedsię­
biorstwom krajowym. 

Rozporządzenie wspomniane przewi­

duje, iż wypłaty z rachunków walutowych 
prowadzone we wszystkich bankach (nie 
tylko tych, które korzystać będą z wyże) 
wymienionych przywilejów) dozwolone 
są w walutach efektywnych — o ile cho­
dzi o subskrypcję akcji Banku Emisyjne­
go, względnie pożyczek w walutach zagra 
nicznych, wypuszczanych przez państwo, 

W końcu przewiduje rozporządenio 
zwiększenie kwoty marek polskich dozwo 
lonych do wywozu. Kwotą ta wynosić rao 
że równowartość 1,000 złotych polskich 

Zatarg w przemyśle łódzkim. 
Nie pomogły konferencje z p. Grabskim. 

Przemysłowcy zostali wezwani na jutro do Warszawy 
Warszawski kor. „Republiki" tele­

fonuje : 

Wobec rozbicia się rokowań, zainic­
jowanych przez minjstra Darowsklpgo, 
miedzy przemysłowcami a robotnikami 

włókieunlczemi, premier Grabski od-
był wczoraj konferencję z reprezentan­
tami związków robotniczych przy u-
dzble miristra przemysłu i handlu Kłc 
ironia oraz w obecności posłów Dia-
manda, Szczerkor/skiego Ziemskiego 

(PPS.) Waszkiewicza (NPR.) i Hara-
sza (Ch. D.). 

Przedstawiciele robotników zobra» 
eowali sytuację, jaką sję wytworzyła 
w związku z odmową przemysłow­
ców udzielenia 88 proc. podwyżki. 

Waloryzacja proponowana przez 
przemysłowców doprowadziłaby do te 
go, że podczas gdy niektórym robotni­
kom płace byłyby nieznacznie podwyż 
szone, to większości robotników były­
by poważnie obniżone. 

Minister przemysłu I handlu inż. 
"Kiedroń. wskazał na ciężki stan prze­
mysłu i oświadczył, że skutki kryzysu 
musza ponieść wszyscy, zarówno pań­
stwo, przemysłowcy jak i robotnicy. 

Poseł Diamand wykazał iz obecna 
akcja przemysłowców jest pewnym e-
łapem obmyślanej oddawna polityki 
przemysłowej, i że zdążają oni do uni­
cestwienia podstawowych zdobyczy 
robotniczych ośmiogodzinnego dnia pra 
cy i ustawy o ochronie pracy. 

Po wysłuchaniu postulatów robot -
i '..ów. p. prezydent ministrów ośwlad 
..w i zabranym, że occnja położenie w 
przemyśle i będzie się starać dopomódz 
do usunięcia niedomagań i trudnych wa 
runków w stosunku do pracodawców. 

Premier Crabski zaznaczył, że zob­
razowana sytuacja skłania rząd do pod 
Icćia kroków które zmierzać będą do 
załatwienia zatargu. W tym celu w 
czwartek p. prezes ministrów zaprasza 
na konferencje przdestawiciell przemy 
siu łódzkiego, celem przedstawienia 
argumentów natury ekonomicznej j f i ­
nansowej, któreby skłoniły przemys­
łowców do ustępstwa na rzecz robotni 
ków. 

Rząd ze swej strony postar-i się o 
jaknajśpieszniejsze załatwienie przez 

sejm projektu ustawy o zabczpieszeniu 
na wypadek bezrobocia. 

Zniesienie podatku obrotowego 
od towarów przeznaczonych na eksport. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
SOCJALIŚCI WYSTĄPILI Z KLUBU 

UKRAIŃSKIEGO. 
Warszawski kor. „Republiki** tele­

fonuje: 
Socjalistyczni posłowie ukraińscy 

wyr.tąpi!l z ogólnego klubu ukraliiskło 
go 1 założyli własny klub parlcmentar 
ny na mocy uchwały centralnego korni 
tetu swcl partjl. 

P. YOUNG PONOWNIE OPUSZCZA 
POLSKĘ, TYM RAZEM NA ZAWSZE. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Dowiadujemy cię, że na szeregu kon­
ferencji, jakie premjer Grabski miał z ko­
mandorem Yotingiem, wyjaśniło się, że dal 
szy pobyt w Polsce angielskiej misji iinan 
sowej byłby niepotrzebny, albowiem głó­
wno zadania, do których mlsfa była powo 
łana, zostały wypełnione. Wobec tego, 
jak się dowiadujemy, komnndor Young, 
wraz z biurem swojem, w najbliższych 
dniach opuszcza Polskę. 

POPYT HA BONY PODATKOWE. 
Warszawskj korespondent .Republiki" 

telefonuje! 
Jak nasinformuje wydział pożyczek 

państwowych P. K. K. P., popyt na bony 
podatkowe wzrasta ustawicznie. 

W dniu wczorajszym w samym oddzia 
le głównym P. K. K. P. zakupiono tych bo 
nów na sumę 7 miljardów marek. 

Sfery fachowe informują, że popyt ten 
wzmoże się jeszcze, gdy państwowe za­
kłady graficzne w całości zaspokoją wiel­
kie zapotrzebowanie na drobniejsze 5 i 10 
frankowe odcinki. Odcinki te będą jesz­
cze w tym tygodniu dostarczone do cen­
trali P. K. K. P. i ztamtąd natychmiast ro­
zesłane do oddziałów prowincjonalnych. 

i FAŁSZYWE 10-MILJONóWKI. 
Krakowski korespondent .Republiki" 

telefonuje: 
W ciągu ostatnich duj pojawiły 3ię w 

Krakowie w obiegu fałszywe banknoty 
10-miljardowe. Rozpoznać je można bar­
dzo łatwo, ponieważ przednia strona ban 
knotu posiada sylwetkę Wawelu zama­
zaną, o kolorze brudno zielonym, napisy 
r.aś łatwo wpadają w oko ze względu na 
cJemno-bruaatny edoień farby. Prócz te­
go tą one n]eco mniejszych rozmiarów 
c i i piawdziwe. 

Warszawskj korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Dowiadujemy się, że min. przemysłu 
i handlu, w związku z jednomyślną opinią 
wszystkich, ostatniemi czasy odbytych 
konferencji ze sferamj gospodarczemi, 
przygotowuje się do wydania w przyśple 
skonem tempie zarządzeń, zamierzających 

do zniesienia 2 i pół procent podatku o-
brotowego od towarów przeznaczonych 
na eksport. Zamierzenie to idzie w kie­
runku umożliwienia wywozu, zwłaszcza 
towarów włókienniczych, których nagro­
madzenie się w składach fabrycznych po 
woduje groźny kryzys przemysłowy. 

Skasowanie wyroku śmierci 
na Bagińskiego i Wieczorkiewicza. 

Warszawski kor. „Republiki** tele­
fonuje: 

Wczoraj najwyższy sr,i wojskowy 
w prociesie Bagińskiego i Wieczorkie­
wicza ogłosił wyrok, mocą którego po 

stanowił zażalenie unieważniające 
wniesienie przez obronę w części doty­
czącej udziału podsądnych w zamachu 
na uniwersytet warszawski uwzgled-

W 
ZEZNANIA OD WŁASNOŚCI ZAGRA 

NICA. 
Zwracamy uwagę płatnikom podat­

ku majątkowego, iż w zeznaniach win­
ny być uwzględniane także wszelkie 
formy posiadania zagranicą (domy, pla 
ce. majątki ziemskie, kapitały, renty 
Itp.) nabyte po r. 1918. 
Praktycznie ma to szczególne znacze­
nie dla licznych nabywców domów w 
Niemczech j Gdańsku, tym bardziej, Iż 
ustwa przewiduje bardzo surowe kary 
za ukrycie majątku. Przedstawicielstwa 
polskie zagranicą maja szczegółowe 
wyi.azy stanu pokładania polskiego w 
odnośnych krajach. 

OSZCZĘDNO CI ZŁOTOWE W P. K. O. 
Warszawskj korespondent .Republiki' 

telefonuje: 
Od 1-go lutego P. K. O. wznawia przyj­

mowanie zwaloryzowanych wkładów o-
szczędnościowych obliczanych w walucie 
złotowej edług kursu giełdowego 6 proc. 
bonów skarbowych. 

Kurs będzie ustalony każdej soboty 
według notowań na gjełdzie warszawskiej 
na cały następny tydzień od poniedziałku. 

Najwyższą stawkę wpłat w jednym 
dniu na jedną książeczką wkładową usta­
lono na 100 złp., wypłat doraźnych w u-
rzedach pocztowych — na 10 złp., a w k a 
sach oddziałów PKO. w Poznaniu, Kato­
wicach'! w Krakowie na 50 złp. 

nić z powoda irJerozważania dotych­
czas sprawy Maśllnsklego I towarzy­
szy o podłożenie bomby w gmachu u ni 
wersytetu. w czasie którego — jak wia 
domo — zginął prof. Orzęcki oraz wy­
rok okręgowego sądu wojskowego ska 
sować, także w 1 części. dotyczącej 
wymiaru kary i skierować sprawę do 
ponownego rozpatrzenia w I instancji, 

ZAPISY NA AKCJE BANKU POL­
SKIEGO. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Wczoraj w oddziale głównym P. K. K, 
P. rozpoczęła" się subskrypcja na akcje 
Banku Polskiego. 

Mimo, że warunki subskrypcji ogłosz* 
ne zostały dopiero wczoraj rano — mnół 
stwo osób pośpieszyło do P. K. K. P. z 
walutami obceml i złotem subskrybując 
akcje Banku Polskiego. 

Na prowincji subskrybeja rozpocznie 
się w drugiej połowie b. tygodnia, gdyż 
wysyłka prospektów | deklaracji wymaga 
przygotowań technicznych. 

SPADEK CEN. 
Warszawski korespondent .Republiki* 

telefonuje: 
Zarówno w handlu j przemyśle odczu. 

wać się daje spadek cen, co jednak — 
zdaniem sfer rządowych — nie jest obja< 
wem przesilenia, jak twierdzą niektórzy 
lecz wywołane jest wzmagającem się w 
kołach kupieckich przeświadczeniem, U 
stabilizacja marki polskiej pozwoli zaróv 
no przemysłowcowi, jak hurtownikowi : 
detaliścje na tak zwane „odkupienie się" 
Zniżka cen ma więc na celu szybszy obrół 
gotówkowy i zadowolenie sie mnieJ6zyrt 
zyskiem ze względu na brak ryzyka, ktc» 
ry potęgował się dotychczas w miarę spal 
ku wartości mark i 

* 
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ZCZENIE 
o poborze nowej zaliczki na podatek majątkowy. 
Ministerstwo Skarbu podaje do publicznej wiadomości, że celem naprawy Skarbu Rzeczypospolitej będzie pobrana z mocy art. 1 ustęp lb. 1 art. 2 

Ustawy p naprawie Skarbu Państwa i reformie walutowej (Dz. U. R. P. Nr. 4 poz. 28) oraz na zasadzie rozporządzenia Prezydenta RzeczvDOSDolitei z' dnia 15 
stycznia 1024 r. (Dz. U. R. P. Nr. 5 poz. 38). 3 y V V 1 

Druga zaliczka na podatek majątkowy. 
Do opłacania tej zaliczki są obowiązani wszyscy płatnicy, którym wymierzono pierwszą zaliczkę na podatek majątkowy w myśl ostatniej części art. 

32 ustawy i pnia 11 sierpnia 1923 r. o podatku majątkowym (Dz. U. R. P. 94 poz. 746) płatną w czasie od 10 listopada do 10 grudnia 1923 r. 
Drugą zaliczkę winni płatnicy uiścić w następującej wysokości: 
1) płatnicy podatku gruntowego i budynkowego w takiej sumie franków złotych, jaką otrzyma się z przeliczenia kwot pierwszej zaliczki w markach 

na franki złote wedłus ^stosunku: 1 frank złoty = 3.500 mk. 
Przykład: 
1) Płatnikowi wymierzono pierwszą zaliczkę w formie wielokrotności podatku gruntowego i budynkowego w kwocie 1.250.000 mk. 
Płatnik ten winien uiścić drugą zaliczkę na podatek majątkowy w kwocie: 

1.250.000:3.500=357.10 fronków złotych. 
2) Płatnicy podatku przemysłowego w takiej sumie franków złotych, jaką otrzyma się z przeliczenia kwoty przypisu pierwszej zaliczki w markach na 

franki ziole według stosunku: 1 frank złoty = 30.000 mk. 
Przykład: 
2) Płatnikowi wymierzono pierwszą zaliczkę na podatek majątkowy w formie wielokrotności podatku przemysłowego 12.500.000. 
Płatnik ten winien uiścić drugą zaliczkę na podatek majątkowy w kwocie: 

12.500.000 : 30.000 = 416.7 franków złotych. 
Powyższą zaliczkę winni płatnicy sami obliczyć i wpłacić bez oddzielnych zawiadomień w dwóch równych ratach, płatnych: 
a) pierwsza rata w czasie od 25 stycznia do 25 lutego 1924 r., 
b) druga rata w czasie od 26 lutego do 26 marca 1924 r. 
Jeżeli płatnicy nie posiadają danych o wysokości pierwszej zaliczki, winni w tym względzie zasięgnąć informacji u właściwych Urzędów Skarbowych 

(przedsiębiorstwa sprawozdawcze w Izbie Skarbowej). 
Kwoty zaliczki obliczone we frankach złotych mogą być wpłacane: 
1) markami, według kursu franka złotego, obowiązującego w dniu wpłaty, a określonego przez Ministra Skarbu 

w mySI art. 3 ustawy z dnia 6 grudnia 1923 r. (Dz. U. R..P. Nr. 127 poz. 1044) i ogłaszanego w Monitorze Polskim; 
2) walutami obcemi, a mianowicie: dolarami, funtami, szterlingaml, frankami szwajcarsklemi, francuskieml i belgij-

skiemi, guldenami holenderskiemi, koronami czeskiemi i lirami Jt/łoskiemi. 
Stosunek wartości tych walut do franka złotego obliczony będzie na podstawie kursów wyżej wymienionych walut 

oraz franka złotego, oznaczonych w cedule giełdy warszawskiej w dniu poprzedzającym dzień wpłaty. 
Dobrowolnie uiszczone kwoty na poczet podatku majątkowego będą zarachowane na drugą zaliczkę. 
Zaliczka może być wpłacona: 
a) markami w kasach skarbowych bądź bezpośrednio bądź też za pośrednictwem Pocztowej Kasy Oszczędności 

(konto Nr. 9000) lub Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej; 
b) walutami obcemi wyłącznie w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej w Warszawie lub w jej oddziałach prowin­

cjonalnych. 
Kwoty zaliczki nleuisrczone w powyżej wskazanych terminach płatności, będą ściągnięte przymusowo wraz z karami 

za zwłokę oraz kosztami egzekucyjnemi określonemi w ustawie z dnia 9 marca 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 31 poz. 189), 
przyczem 1^-dniowy okres ulgowy obowiązywać nie będzie. 

l 

IZBA SKARBOWA 
BS?) 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Dziś 30 stycznia 1.910.000 mk. v 

Jutro 31 stycznia 1.900.000 mk. 
Dla wyborów tytoniowyh do d. 3 lutego 1,910,000 mk. 
Dla opłat kolejowych do d. 31 stycznia 1,900,000 mk. 

Dolar 9,600,000. 
Już przed paroma dniami wskazywa­

liśmy, iż ultimo, szczególnie dotkliwie od 
czuwane na naszym rynku pieniężnym, 
wyróżni się słabą tendencją walut wysoko 
cenych. Brak gotówki oraz brak kupują 
cych wywołał nie tylko zjawisko zrówna 
ula się kursu prywatnego z oficjalnym, 
ale też wogóle obniżenie cen walut. To 
też bardzo kiepsko wyglądają ci, którzy 
kupili w okresie ' aussy styczniowej, dola 
ry z dostawą na ultimo D O 15. a* nawet 20 
nuljonów. 

Wczoraj w godzinach ^ ołudniowych 
po nadejściu giełdy oficjalnej, spadł kurs 
dolara w obrotach prywatnych i do 
9,600.000. 

Podaż materjału niezwykle silna. In 

terwencja P. K. K. P. ogranicza się do bar 
dro małych rozmiarów", gdyż zapotrzebo­
wanie przedstawione przez banki, jest 
znikome, wobec zwiększającego się z każ 
dym dniem kryzysu gospodarczego, który 
przedewszystkiem odbija się na zmniej­
szeniu importu. 

To też rynek dewizowy przedstawia 
się pomyślnie. Jednak wolność dewizowo 
którą ostatecznie pogrzebano, jeszcze 
bardziej przyczyniłaby się do odprężenia 
sytuacji. Zaznaczyć wypada, iż w ostat 
nich dniach skup walut przez P. K. K. P. 
bardzo pomyślnie się przedstawia. Rów­
nież w Lodzj dochodź] on do znacznych 
rozmiarów. 

PAT. — LONDYN, 29 stycznia 
Według „Daily Telegraph" rząd angiel 
skl nie przyjął zaproponowanego przez 
Belgie kompromisu w sprawie zagad­
nienia Palatynatu, wychodząc z zaloże 
nia, że ruch ten, o ile nie będzie podtrzy 
many przez Fraicje sam wygaśnie. 

ZADANIA MAC DONALDA. 
PAT. — BERLIN, 29 stycznia. — 

..Deutsche AUgemeine Zeitung"' donosi z 
Londynu: Zdaje się, że Mac Donald 
wbrew pierwotnym zamiarom odłoży kwe 
stję rosyjską na razie na drugi plan, aby 
pjzedejy-MysJkicm wyjaśnjć swój stosunek 

Anglja odrzuciła kompromis belgijski. 
do Francji ; Belgji ; aby unikając jakiego­
kolwiek kroku, któryby mógł urazić draż 
liwość Francji i dojść do porozumienia. Jc 
żeli obecnie planowane rokowań a odmo 
są skutek wówczas—pisze dziennik—na­
stąpi prawdopodobnie w krótkim czasie 
konferencja obu premjerów. 

ZAKOŃCZENIE STREJKU KOLEJO-
WEGO W ANGL.II. 

PAT. — LONDYN, 29 stycznia -
Osiągnięto porozumienie ze strajkują­
cymi kolejarzami. Przypuszczać nale­
ży, że już wieczorem otwarły zostani 2 
normalny ruch kolejowy. 

KAMGARN, SZEWIOT i t. p 

i 
>6-go SIERPNIA 1 (BenedyKta) 1 

DOGODNE WARUNKI. 
542-t DETAL. I 

» 



Nr. 30 

30 stycznia 1924 

Podczas gdy wodzireje sejmowi 
zajmowali się kłótniami partyjnemi. 
w polityce świtowej zaszły wyda­
rzenia, które mogą dotkliwie zawa­
żyć na szali naszego bytu państwo-

. wego. Do najulubieńszych złudzeń, 
jakiemi karmiła nas dotychczas nasza 
dyplomacja, było zapewnianie o nie-
złómności traktatu wersalskiego, o 
jego spiżpwości niemal -wieczności. 
Tymczasem trudno sobie wyobrazić 
coś kruchszego, niż ten traktat. 'Zo­
stał on zgoła inaczej zrealizowany, 
niż pomyślany. Ameryka, która by­
ła istotnym zwycięzcą w wojnie świa­
towej, bo w decydującej chwili rzu-
cita na szalę swe pieniądze i... tanki 
oświadczyła zrazu przez usta swego 
przedstawiciela, prezydenta Wilsona, 
że jeżeli wojna światowa ma być o-
statnią wojną, to pokój •musi nie roz­
różniać między zwycięzcami a zwy­
ciężonymi, opierać się na samosta­
nowieniu narodów i utworzyć insty­
tucję rozjemczą w postaci Ligi Na­
rodów. Ale rychło się okazało, źe 
Wilson nie posiada już zaufania swe­
go rządu i że Ameryka nie chce się 
więcej wtrącać do spraw europej­
skich. Od tego czasu traktat wer­
salski przestał być długotrwałym trak­
tatem pokojowym, lecz sklecony zo­
stał krakowskim targiem pomiędzy 
Lloyd Georgem a Clemenceau, aby 
jako tako zakończyć wojnę, i prze-
biedować kilka lat powojennych. 

Istotnie te kilka lat, jakie minęły 
po wojnie, znakomicie dowiodły, że 

' pokój oparty na traktacie wersalskim 
może już trwać bardzo niedługo. 
Mniejsza w tej chwili b to, kto te­
mu jest najbardziej winien: Francja 
czy Anglja. Jedni twierdzą, że win­
na jest Francja, bo' utraciła wszelką 
miarę i ulegając szowinizmowi mnie­
ma, że cały cel wojny światowej po­
legał na tem, by na miejscu milita-
rystycznych Niemiec powstała mili-
tarystyczna Francja/ Ufna w swoją 
siłę zbrojną, Francja' nie zadawala 
się; odzyskaniem Alzacji i Lotaryngji 
lecz chce zdobyć Zagłębie Ruhry, 
niby jako zastaw, Nadrenję w posta­
ci rzekomo niepodległego państwa, a 
pozatem chce otrzymać wysokie od­
szkodowania, których Niemcy płacić 
nie mogą. 'Jednocześnie Francja ło­
żąc olbrzymie sumy na zbrojenia, sa­
ma nie chce płacić długów zaciągnię-
sych u aljantów. 

Inni mówią natomiast, te winien 
jest wszystkiemu Lloyd'George, bo 
gdyby zapewnił on, Francji nietykal­
ność i zachęcił do tego też Amerykę 
Francja nie obawiałaby .. się odwetu 
niemieckiego i wszystkie, okupacje, 
czy zamaskowane arieksje byłyby 
zbyteczne. Pomimo wszakże sprzecz­
ności między temi odmiennemi por. 
glądami, wypływa z nich jednako­
wy wniosek, że musi się zebrać ńa 
nowo kongres-nioćarstw, celem za-
pbbierzenia, aby • wybuchła nowa 
wojna ł aby rówiiówaga sił w Euro­
pie została naruszona przez istnienie 
jednego państwa zupełnie rozbrojo­
nego, a drugiego uzbrojonego, aż 
po zęby. Również nic jest do po­
myślenia, ażeby po wojnie prowa­
dzonej wspólnie przez aliantów, de­
cydowała o wysokości odszkodowań 

0 możności płatniczej pokonanego 
wroga oraz o, dopuszczalności sank­
cji na własną • rękę sama Francja, 
zwłaszcza, że i w komentowaniu 
traktatu wersalskiego zachodzi mię­
dzy aljantami gruntowna różnica zdań. 
Wreszcie jest niepodobieństwem, a-
żeby Liga Narodów pomyślana, jako 
organizacja • międzynarodowa, była 
związkiem tylko kilku państw i mia­
ła charakter antyniemiecki i antyro­
syjski. Tak mogło być, póki istniał 
chaos powojenny, i póki Anglja, 
Francja i Włochy miały jednolite in­
teresy na punkcie swego przeciwień­
stwa; do Niemiec i Rosji. 

Oto jest pokrótce sens .rewizji" 
traktatu wersalskiego, która się oka­
zać może wcale nie rewizją, lecz tyl­
ko zgodnem jego skomentowaniem. 
Podjęty obecnie przez nowego pre-
mjera angielskiego Mac Donalda za­
miar nie, jest nowy, lecz jest to po­
wrót do planów Lloyd George'a ży­
wionych podczas konferencji genu­
eńskiej. Lloyd George i wtenczas 
jeszcze proponował przyjęcie Niemiec 
1 Rosji do Ligi Narodów, oraz zmniej­
szenie zbrojeń, celem obrócenia wy­
datków państwowych na cele pro­
dukcyjne, tudzież ustabilizowanie wa­
lut i zaprowadzenie ułatwień pasz­
portowych i komunikacyjnych. Po­
dówczas jednak Lloyd. George.pl nu 
swego nie mógł wykonać, już tb 
dlatego, iż w jego gabinecie domi­
nowali konserwatyści, już' to, że| 
sprawa wtedy może ] jeszcze niezur' 
pełnie dojrzała, wobec buńczucznej 
postawy bolszewików. Charaktery­
styczne jest także, że W nieco bar 
dziej ograniczonym sensie konferen­
cję podobną planował ostatnio także 
p. Baldwin, zachęcając - Poincarego, 
ażeby się na nią zgodził we włas­
nym interesie. 

Nowa konferencjo,.'celeitv!przeisto­
czenia obecnego pokoju formalnego 
w faktyczny, jest tedy, nięynjkniona. 
Idzie tylko o to, W'ja1<*i" sposób doj­
dzie ona do skutku. Lloyd George 
był ongiś; stanowczy i wyraźnie o-
świadczył, że o ile Francja nie weź­
mie w konferencji udziału, to zwoła 
ją poza Francją i przeciw niej. Na 
tem samem stanowisku stoi on o-
becnie, dając w swych artykułachdo 
zrozumienia, że jeżeli Poincare wy­
trwa w uporze, to będzie miał prze­
ciw sobie Angłję, Rosję 1 Niemcy, 
a przy takim nowym aljansie nie 
wiele pomoże Francji współdziałanie 
małej ententy, z pośród której na 
pomoc tak filorosyjskich państw, jak 
Jugoslawja i Czechy, trudno będzie 
liczyć. Mac Donald mniej jest szorst­
ki w słowach i nastraja swe przemó­
wienia raczej na hutę perswazyjną 
Baldwina, niż na nutę pogróżkową 
Lloyd George'a. Nie jest więc wy­
kluczone, że Francja zaproszenie na 
taką konferencję przyjmie, zwłaszcza 
jeżeli po wyniku bliskich już wybo­
rów, do steru dojdą ludzie w rodza­
ju Brianda i Berriota. Ale nawet, 
gdyby Francja miała się przeciwsta­
wić Angji, to oczywiście nie będzie 
liczyła na siły tak mało poważne i 
pewne, jak mała ententa. W takim 
wypadku Francja raczej .postara się 
przeciągnąć na swoją stronę te -sa­
me Niemcy i Rosję, jakiemi Lloyd 
George je obecnie straszy.; : Próby 
.takie były już czynione ostatnio je­
szcze, przed klęską konserwatystów 
w Angji, co jest najlepszym ,dowor 
dem, że ujawniona teraz zmiana w 
angielskiej polityce zagranicznej by­
ła zamierzona niezależnie, 'ód tego, 
jakie stronnictwo znalazłoby się przy 
władzy. Oczywiście, że przyjaźń 
Niemiec i Rosji nie byłaby otrzyma­

na za darmo, lecz Francja musiałaby 
iść w sprawie rosyjskiej i niemiec­
kiej na poważne ustępstwa. Innemi 
słowy, niezależnie od tego jaką re-' 
wizja traktatu wersalskiego nosić bę­
dzie formę, jest ona w najbliższej, 
przyszłości nieunikniona. 

Z tem Polska musi się liczyć i na 
to musi być przygotowana. Rewizja 
traktatu wersalskiego może nam dać 
zarówno minusy, jak i plusy; trzeba 
tylko dbać o to, ażeby wyciągnąć 
stąd największe korzyści i ponieść 
najmniej strat. Jakże to uczynić? 
Przedewszystkiem byłoby niemądrem 
i bezcelowem zająć stanowisko z 
góry odmowne wobec samej idei 
konferencji. Nic to nam nie pomo­
że, a utwierdziłoby to opinję postę­
pową świata w mniemaniu, że je­
steśmy „stróżami reakcji". Toć je­
śli konferencja ta utrwali pokój, to 
nikomu on nie jest tąm potrzebny 
jak nam, bo przy wydatkowaniu 40 
proc. budżetu na wojsko długo eko­
nomicznie nie wytrzymamy. Prze­
ciwstawić się przyjęciu Niemiec i 
Rosji do Ligi Narodów również nic 
możemy, bo Liga pociąga za sobą 
nie tylko, prawa, lecz i obowiązki, r. 
w interesie naszego bezpieczeństwa 
lepiej jest mieć naszych najbliższych 
i... najgroźniejszych sąsiadów wew­
nątrz Ligi, niż poza nią. Znmiej-
szenia Niemcom odszkodowań a Ro­
sji długu carskiego leży bezpośred­
nio w naszym interesie, bo w pra­
sie angielskiej wyraźnie jut się mówi 
że odszkodowania i długi należy 
rozłożyć w należytej części nie tyl­
ko na Niemcy i Rosję' lecz i na 
ich częściowych sukcesorów, którym 
się dotychczas przyznało tylko cza­
sowe, moratorjum. 

Admonitor. 

Ustawy wskaźnikowej Sejm jeszcze nie załatwił 
Dalszy ciąg dyskusji nad ustawą o służbie wojskowej. 

PAT. — WARSZAWA.; 29 stycznia 
Na życzenie pewnych klubów spadło z 
porządku dziennego sprawozdani? 1:0-
mls.il ochrony pracy o poprawkach se­
natu do ustawy o stosowaniu wskaźni­
ka zmian kosztów utrzymania do regu 
lach Płac zarobkowych. 

USTAWA O SŁUŻBIE WOJSKOWEJ. 
Przystąpiono do dalszych obrad 

i:ad' ustawą wojskową. 
Pos. Matakiewicz oświadczył: Klub 

mój przekonany wywodami min. Sosn 
kowskiiego głosowiać będzie za dwu'e-
tnJą służbą. Sądzi, że -oznaczenie slużr 
by wyjątkowej słuchaczów wyższych 
sżlkjół, oraz jedynych żywicieli rodziin 
na 18 miesięcy clkv akademików, a 5 
rnjeśfęcy dla jedynych • • żywicieli, nie 
jest właściwe - i ^będ^ielmy^tosbY. ać za 
skróceniem tego czasu. 

. Poseł Diduch: W ustawie, będącej 
przedariilotam obrad jest 20 artykułów 
karnych. Niicma natomiast artykułów* 
•ktoreby broniły czej żbłlnirza- rotskic-
go.-

Pos. ŚwJatowski gódtzi sic na 1 ipól 
roczną służbę. Na tym terminie opiera, 
.ją swe anmje zacbodnJe w po łączeniu z 
w folka rozbudową' rezerw wojsko­
wych. ,' , , . . . • ' ' ' 

Żądanie o 1 i pól rocznej ?'użbie 
wojskowej daje sukurs ko"cepe.ij przy 
aotowania wojskowego młodzieży i 

wnsi rezolucje, domagającą „sic by rząd 
jak najrychlej wniósł ustawę b przy-
sposotaleiniiiu wojskowym^ 

Poseł Królikowski (Komunista) zaj­
muje stanowisko opozycyjne, w stosun­
ku do ustawy wreszcie wnosi do arr. 
4 poprawkę, aby czas trwania służby 
w wojsku starym we wszystkich od­
działach wynosił 6 miesięcy. 

Poseł Kośclałkowski (Wyzwolenie) 
ośw^dcza miedzy innymi,, że co się 
tyczy emergji' społecznej, tb przeciei 
y.z jest rzeczą obojętną, czy gospodar­
stwa będą pozbawione gospodarzy 
przez 2 lata. czy iprzcz 1 ł pół roku. 

W dalszej dyskusji' zbarł głos mi­
nister spraw wojskowych gen. Sosnko-
wski 

Powiedziałem, że zgodzę się na 
skrócenie służby, gdy stosunki wewnę­
trzne, rozbrojenie powczoohne ł stosun 
ki wewnętrzne ulegną zmianie. Mówiąc 
o stosunkach wewnętrznych Hiam na 
myśli rozwój' oświaty f pod nieś tonie 

Q£ć'V.ej kultury społeczeństwa. 

STANOWISKO I PS. 
Poseł Llbermann (PPS.) na wstę­

pie polemizuje z 'posłem Królikowskim 
oświadczając między innemi: Spodzie 
walem się po pośle Królikowskim, że 
zna dokłaćiiie dekrety ardy kcniisarzy 
ludowych, a wiec także dekret,* który 

ustanawia dla rosyjskiego robotnika 
1 1 pół roczną służbę wojskową, i v i , 
cziatsem dla polskiego robotnika poseł 

Królikowski jest wsraniąłomyślniej-
szy, bo daje mii tylko 6 miesięcy. 

W dalszych wywodach mówca po 
lemtfzuje z p. ministrem spraw wojsko­
wych, oświadczając, między innemi: 

My nie stawiamy kwestij tak, że chce-
r i y rozbrojenia Polski. Żądamy rozbro 
j«nia powszechnego, ale gd-y się zbroją 
dokoła, to twierdtziury zawsze, że. było 
by zbrodnią Polskę rozbrajać 1 stawia 
my nasz wniosek o krótszą służbę woj 
skową, właśnie w interesie wzmoc­
nienia tej siły zbrojnej. Co do argumen 
tów, zteś że u nas jest analfabetyzm i 
dlatego musi być dłuższa służba . wojr 
sVio\va. to usunięcie analfabetyzmu za­
czyna być zagadnieniem obrony pań­
stwa i sejm nile-odmówi' kosztów j po 
datków aby zorganizowuć "szkolnictwo 
odpowiodtno. Następnie .mówca dcina-
;.:a .się rrzedłożenia prpjckju ustawy, 
klóraby ustalWa wielkość stanu poko­
jowego armii u nas. Wreszcie powraca 
do kwestiji czasu służby wciskowa* je : 

szcze raz^ i prosi p uchwalenie popraw 
ki , w.myś l której służbą trwaSaby 
miesięcy. 

Na rem obrady zakończono: Nętstę? 
nc posiedzenie w czwartek o godzinie 
4 po południu. 
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MARSZALEK RATAJ I ALBERT 
THOMAS PRZYBYWAJĄ DO ŁO­

DZI. 
Marszałek sejmu zawiadomił pis­

mem odrecznem przewodniczącego 
ardy miejskiej, dra B. Fichnę. iż wybie 
ra się do Łodzi w pierwszej polowie lu 
te<go. Dokładny termin przyjazdu p. 
marszałka Rataja ustaolny będzie w 
najbliższym czasie. 

i * 

W drugiej polowie lutego spodzie­
wany jest przyjazd do Łodzi Alberta 
Thomasa, dyrektora międzynarodowe­
go biura Pracy. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
4. 2 sesji: posiedzenie rady miej­

skiej odbędzie się w czwartek, dnia 31 
stycznia 1924 r. o godzinie 19 i pól pun­
ktualnie, w sali posiedzeń rady miej­
skiej przy ul. Pomorskiej nr. 16. 

WPŁACANIE PODATKU MAJĄTKO­
WEGO PRZEZ PKO. 

Organizacje kupieckie w Łodzi po­
stanowiły zwrócić sie do swych człon­
ków.'aby drugą ratę podatku majątko­
wego wpłacili na poczcie, używając 
blankiety PKO. 

Na odwrotnej stronie blankietów 
płatnicy winni wyszczególnić kategor-
ję podatku majątkowego i wyraźnie za, 
znaczyć czy jest to podatek od nieru-' 
chmości, od przedsiębiorstw przemy­
słowych, od urządzenia domowego 
przedmiotów, służących do osobistego 
użytku itp. b. 

ECHA SEKWESTRóW ŻYWNOŚCIO­
W Y C H 

Cały szereg spraw wytoczonych w 
związku z przeprowadzonemu w sierpniu 
u. r. sekwestrami artykułów żywnościo­
wych został umożony. 

Między innemi umożono dla braku po 
szlak Sprawę przeciwko firmie B-cia Ma­
zur. 

0 UMIASTOWIENIE DOMU STAR­
CÓW. 

Na skutek ciągłych alarmów prasy 
w związku z stosunkami, panującymi 
w domu starców firzy ul. Narutowicza,, 
odbyły się już 2 konferencje, w której 
brali udział przedstawicie łódzkie/go 
chrześcijańskiego towarzystwa dobro­
czynności, oraz magistratu-z ła-wn-ilkiem 
Adamskim na czele, przyczem sporna 
jest) jedynie kwestia własności samego 
gmachu. <kitóry towarzystwo obroczyn-
oości chce zatrzymać dła siebie. 

W sprawie tej odbędzie się jedna 
konferencja, na której i ten punkt zosta 
nie załatwiony i w najbliższym czasie 
dom starców zostanie umiiastowany. b. 

WYŻSZE KURSY NAUCZYCIELSKIE 
W LODZI. -

Kuratorjum okręgu szkolnego lódz-
Wego zawiadomiło inspektorów szkol­
nych okręgu łódzkiego, iż w roku szkol 
nym 1924-25 czynne będą w Łodzi, War 
szawie, Krakowie, Lwowie, Poznaniu 

1 Lublinie ^państwowe wyższe kursy 
nauczycielskie, przyczem kandydaci na 
ten kurs muszą mieć pełne kwalifikac­
je nauczycielskie. 

Kursy wychowania fizycznego czyn 
ne będą w Warszawie, Krakowie i Poz 
naniu, przyczem w Krakowie czynne 
będą wydziały fizyko-matematyczne 
roboty ręczne, w Łodzi humanistycz 
ny, we Lwowie geografia, przyroda, ro 
botv ręczne, język polski t ruski, w Po 
znaniu humanistyczny 1 fizyko-mate 
matyczpy, w Warszawie język polski, 

historia, geograficzno-przyrodniczy, 
fizyko-mateimatyczny, śpiew, i wyełto 
warnie fizycznie, oraz w Lublinie kurs 
zostanie w międzyczasie ogłoszony 

Ukończenie jednołetniego kursu 
oanstiwowicigo daje możność wstąpienia, 

MATKI 
pana Izraela Bergfreunda, wyrażamy szcze­
re współczucia 554—'I 

RODZINA PAKMAN6W. 

na kurs wyższy, a po jego ukończeniu 
słuchacz ma prawo wstępu na wyższe 
seminarjum państwowe, b. 
ZEBRANIE ZWIĄZKU INWALIDÓW 

WOJENNYCH. 
Związek inwalidów wojennych ko­

lo w Łodzi, zwołuje roczne walne zeb­
ranie w dniu 2 lutego br. w sali Geyera 
przy ul. Piotrkowskiej 289. 

Na program zebrania składa' się 1) 
sprawozdanie działalności Zarządu za 
rok ubiegły, 2) wybór nowego Zarzą­
du, 3) sprawy organizacyjne, p. 

POWSTANIE ŁÓDZKIEGO ZWIĄZKU 
LEKKOATLETYCZNEGO. 

W czwartek odbędzie się w DOK. 
4 zabranie organizacyjne łódzkiego ok 
ręgowego związku lekko-atletycznego 

(l.o.z.t.a.). 
Okręg Iekko-atletyczny, organizo­

wany zia aprobatą centa rłnycli władz 
sportowych przez pułk. dyr. Marksa, 
prezesa korpusowej Iboinisji sportowej 
i por. Konopackiego powstanie w naj­
krótszym czasie, b. 

Nad czem obradować będzie w czviartek 
rada miejska. 

Komunikaty. 
Sprawozdania komisji radzieckich: 

a) Komisji skarbowo-budżetowej w 
rozedmiecie: 

1. Udzielenie magistratowi dalsze­
go prowizorjum budżetowego. 

2. Opłacanie z funduszów miejstóich 
nauczycielek robót kobiecych w miej­
skich szkołach powszechnych. 

3. Statutu o poborze na rzecz m. 
Łodzi opłaty za prawo jazdy po mieś­
cie. 

4. Zastosowanie .stałej jednostko do 
obliczania optat pobieranych przez ma 
gistrat za utrzymanie dzieci w miej­
skich domach wychowawczych. 

5. Sprawa zastosowania stałej jed­
nostki do obliczania opłat za świadczę 
ma Inspekcji Budowlanej. 

6. Zastosowania stałej jednostki do 
obliczania podatku od ładunków kole­
jowych na rzecz m. Łodzi. 

7. Statutu podatku komunalnego na 
rzecz m. Łodzi od wydawanych w Ło 
dzi paszportów zagranicznych. 

b) Komisji do spraw ogólnych w 
przedmiocie: 

1. Wprowadzenia zmian do przepi­
sów o otwieraniu i zamykaniu sklepów 
i zakładów w m. Łodzi ref. r. Patkow­
ski. 

2. Wstrzymania przez inspekcję 
szkolną zatwierdzenia nauczycieli ży­
dów na kakujące stanowiska w miej­
skich szkołach powszechnych ref. r. 
Braun. 

Prezes rady miejskiej 
Łódź, dnia 28 stycznia 1924 r. 

(—) Dr. B. Flchna. 

Magistrat wyjaśnia... 

Zmiany personalne w wydziale zdro 
wotności publicznej. Na wniosek ko­
misji lekarskie} — delegacja wydziału 
zdrowotności publicznej zatwierdziła' 

na stanowisko zastępcy przewodniczą­
cego komisji lekarskiej — dra Edwar­
da M^telstoedta inspektora szpitalnict­
wa miejskiego, zaś ma stanowisko za­
stępcy sekretarza tejże komisji dra Ar 
-rura Starzyńskiego, inspektora sanitar­
nego m. Łodzi. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, t. i. w środą teatr miejski daje wielką 
premierę tragedię w 5 aktach P. Cornciele'a (tłóra 
St. Wyspiańskiego) p. t. „Cyd" w doskonałej ob­
sadzie naszego zespołu. Znakomita gra artystów 
pierwszorzędna wystawa i świetna reżyserja p. 
Chaberskiego (reżysera teatru Rozmaitości w War 
szawie) wróżą tej wielkiej tragcdji olbrzymie po­
wodzenie. Przed przedstawieniem wygłosi pre­
lekcję znany, i ceniony literat p. .Inn Lorentowicz. 
W tzwartek po raz drugi „Cyd" w prcmjcrowej 
obsadzie. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i dni następnych ciesząca się niezwy-

klem powodzeniem i gorąco przez komplet wido­
wni oklaskiwana ,/^rójka hultajska", 

W przyszłym tygodniu ujrzy światło kinkie­
tów znany najszerszym masom z kina, ogromnie 
zajmujący melodramat W 7 odsłonach „Dwie sie­
roty" pod reżyserią p. Dębicza, przy udziale ca­
łego zespołu artystycznego. ^ 

WYSTĘP NINY DOLIŃSKIEJ. 
Na koncercie popołudniowym w sobotę dn. 

2 lutego o godz. 4.po poł. w sali Filharmonii wy 
stąpi znakomita tancerka klasyczna z udziałem 
flwych uczenie Balickiej, Frommcrówny i Dmow 
skiej. Pannę Dolińską mieliśmy już sposobność po 
dziwiąc w tym sezonie, a kreacje jej pozostawiły 
głębokie i niezatarte wrażenie artystyczne. Pro­
gram zapowiada się nad wyraz interesująco a m 
in. poraź pierwszy w Łodzi p .Dolińska wraz i 
całym swoim zespołem wykona poematy taneczne 
do I suity z „Pecr Gynfa". Akompaniować będzie 
kwintet pod dyr. Teodora Rydera. 

KONCERT MELCERA, KOCHAŃSKIEGO 
I BUTKIEWICZA. 

Na niedzielnym koncercie popołudniowym wy 
stąpią artyści tej miary jak Henryk Melcer (for 
tepian), Wacław Kochański (skrzypce) i Zygmunt 
Butkiewicz (wiolonczela). Występ tych znakomi 
tych artystów będzie niewątpliwie niclada świę 
tern artystycznem dla muzykalnych sfer naszego 
miasta, W programie oprócz utworów solowych 
Chopina, Schumana i in. usłyszymy trio Czajków 
skiego w wykonaniu Melcera, Kochańskiego i But 
kiewicza. 

W związku z notatką B IPa p.t. „ko 
misja dyscyplinarna uniewinniła p. 

Piotrowskiego", zamieszczoną w nr. 
29 „Republiki" z dnia 20 bm. — magi­
strat m. Łodzi przesyła nasętipujące 
wyjaśnienie. 

Nieparwdą jest, jakoby „robotnik 
P. został wydalony rzekomo za podbu­
rzanie do strejku", natomiast prawdą 
jest, że wzmiankowany pracownilk za­
wieszony został naskutek ratcoroeigo 

na zebraniu publicznem świadomie 
kłamliwego oskarżenia o przekupstwo 
pod adresem dyrekcji gazowni, wice­
prezydenta Wojewódzkiego oraz pol­

skiego związku zawodowego. 
Nieprawdą jest, jakoby komisja dys 

cyplinarna uniewinniła pracownika ga 
zowni p. Piotrowskiego, natomiast pra 
wdą jest, że torrtisja nie rozpatrywała 
sprawy merytorycznie, uznając zaś "W 
postępku p. Piotrowskiego cechy prze­
stępstwa, przewidzianego w art. 154 
K.K., postanowiła zwrócić się do magi­
stratu o skierow"anle tej sprawy do pro 
kuratora. 

Nieprawdą jest, jakoby P- Piotrow­
ski, został „wyrzucony na bruk", nato­
miast parwdą jest. że do czasu orze­
czenia prokuratora wzmiankowany pra 
cewnik jest w dalszym ciągu zawieszo 
ny w czynnościach, przyczem, otrzy­
muje pobory za czas zawieszania. 

Piekarska Mekka i Medyna czyli krokodyle 
łzy piekarzy. 

Urząd walki z ljchwą powinien ustalić 
sobie pewne godziny i dnie przyjęć dla po 
szczególnych „chronicznych" delegacji. 

W dniu wczorajszym zjawiła się przed 
południem delegacja piekarzy starając się 
przekonać doktora Grabowskiego, iż ab­
solutnie musi zmienić obecny sposób kal­
kulowania cen ze względu na żądania pra 
cowników piekarskich, grożących po­
wszechnym strejkiem, oraz ze względu 
na ceny mąki, przekraczającej przedwo­
jenny parytet złota. 

Sami piekarze zgodzić się muszą ty lkf 
na podwyżkę cen zarobków do wysokoś­
ci przedwojennej, a na żadne wskaźniki 
wzrostu kosztów utrzymania nie zgadza; • 
się. 

Doktór Grabowski odpowiedział la. 
mentującym piekarzom, iż co do zatargu 
z czeladnikami najmniejszej nie posiada 
kompetencji, a co do jakiegoś nowego 
sposobu kalkulowania cen, nie może abso 
lutnie być mowy przy obecnych koniunk­
turach rynkowych, (p) 

Niestety nie jest bajdą, że dzięki panu 
Bajdzie nie otrzymamy cukru i węgla. 

W ubiegłym tygodniu odbyła się w I W ten sposób miasta pozbawione 
Warszawie z inicjatywy nadzwyczajne, zostały rządowego przydziału węgla. 

do walki z drożyznąj). i Następnie zainicjował p ****** « > c r . A i . go komisawa . 
Bajdy konferencja z przedstawicielami 
miast, przyczem w, imieniu magistratu 
ódzkiego brał udział w konferencji ła­
wnik wydziału handlowego p. Muszyń­
ski. 

Obradowa/no nad zaopatrzeniem 
miast w węgiel i cukier. 

P. Bajda w referacie swym zazna­
czył, iż sprawa ta przybrała ostatnio 
obrót nieiomyślny, gdyż kopalnie gór­
nośląskie, nie licząc się z rządem, zer­
wały dotychczasowe umowy co do do 
starczania na warunkach ulgowych wę 
gla dta miast z przydziału rządowego 

Bajda wspól­
ną konferencję przedstawicieli miast 
z Tirzcdstawicielami cukrowni, lecz ci 
ostatni nie raczyli przybyć na konferen 
cję, a z referatu p. Bsijdy przedstawicie 

''owiedzieli się iż cukorwnie 
podwyższyły znacznie ceny cukru, 

chcąc pobierać za cukier taką cenę. ja 
ką otrzymaliby eksportując cukiet* do 
Anglji. 

Ponieważ miasta nie mogły zgodzić 
się na tak wysoką cenę, a termin usta­
nowiony przez cukrowników minął, 
miasta cukru nie otrzymają, b. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA 

urządza w sobotę dnia 2-go lutego o godz. 11-o| 
wieczór słowa i tańca, w celu zasilenia swych 
nadwątlonych funduszów, niezbędnych na pokry­
cie deficytów dlatego też należy przypuszczać, 
że cała muzykalna Łódź i wszyscy sympatycy Ł. 
O. F. zjawią się w komplecie na zabawie sobot­
niej, która obfitować będzie w nieskończony szo-
n g pierwszorzędnych atrakcji. A więc: artyści te 
atru miejskiego panie Starska i Jarkowska orat 
panowie Pawłowski, Znicz i Mroziński zjawią się 
na estradzie, by opowiedzieć swym wielbicielom 
różne piękne i dowcipne historjc w sposób, na 
jaki tylko ci wyjątkowi artyści zdobyć się mogą. 
Również część artystyczno-kabaretowa zapo­
wiada się imponująco. W przerwach pomiędzy 
omdlcwającem „tango", rozmarzającym „bosto 

I
ncm", a porywającym „fox-trottem", najlepsze 
siły kabaretowe wprawiać będą w zachwyt roz­

bawioną publiczność. Nie zabraknie też autenty 
cznego murzyna, który swym podzwrotnikowym 
temperamentem rozpalać będzie po parysku skon. 
plelowany „jazz-band". — Ta „Noc szalona", ehe 
oiaż bez masek i karoty, będzie niewątpliwie kul­
minacyjnym punktem karnawału. 

Lis n i e • i e s k i 
zagubiony został w niedzielą w no 
cy przy ul. Dzielnej. 

Uczciwy znalazca zechce za wy« 
nagrodzeniem zwrócić: Skwerowa 1 
m. 8. 5 5 6 -



ecna przemysłu łódzKieMo 
Co mówi o niej przedstawiciel wielKiego przemysłu dr. Marceli BarcińsKi? 

Eoszty robocizny i wytężenie pracy.— Ustawodawstwo socjalne a zdolność 
produKcji.— Sprawy węglowe. 'Przemysł a przesilenie sanacyjne. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
odbyła s'ę w lokalu związku przemysłu 
włókienniczego konferencja prasowa, na 
której d-r Barciński zreferował obecną 
sytuację w przemyśle włókienniczym oraz 
omówił przebieg ostatniej konferencji w. 
Warszawie.' 

Na wstępie dr. Barc"ński podkreślił 

Stualność sprawy regulacji płac robotni 
ych, która staje się jedną z zasadni­

czych kwestjj w przemyśle. . 
Przeciętnie biorąc, robotnik, który ma 

ło zarabia, otrzymuje około 77 proc. pra­
cy przedwojennej, a robotnik dużo zara­
biający — ma około 97 proc, są to natu­
ralnie zasadnicze tyoy, bo częstokroć w 
pewnych kategorjach płace przekroczyły 
ten poziom, a zwłaszcza nie dadzą się 
ściśle sprecyzować płace robotników a-
kordowych. 

Wobec żądań robotników podwyższe­
nia płac o 88 proc. doprowadziłoby do 
podwyższenia kosztów produkcji o 200 
proc, w stosunku przedwojennym, 

Koszt pracy, uwzględniając 46-cio go­
dzinny tydzień pracy, dwutygodniowe ur­
lopy oraz 3,4 proc. na kasę chorych 
fprzed wojną wydatki na ten cel wahały 
się w granicach od 1,2 proc. do 2 proc.), 
wynosi obecnie 37 proc. 

Jeżeli do tego dodać żądaną przez ro­
botników podwyżkę — przemysł dojdzie 
wówczas do 150 proc. płac przedwojen­
nych. 

Zastosowanie tej podwyżki uniemoż­
liwiłoby zdolno'! konkurencyjną przemy­
słu, który dzisiaj już walczy z wytworami 
angialskiemi i czeskiemi. 

W Angljj przemysł n-acuje 300 dni w 
foku, odliczając tylko 5" niedziele, 6 dni 
świąt „bankowych", oraz 7 dni bezpłat­

nego'wypoczynku letniego, to też prze­
mysł płaci tylko za 300X8=2400 godzin. 

U nas natomiast należy wziąść pod u-
wa0e 13 dni świąt j 12 dni urlopu, co czy­
ni 2208 godzin, a przemysł płaci za 2422 
godzmy. 

Do pewnego stonnia przy regułach* 
nłac oraz przy tej olbrzymiej pracy, jaką 
będzie trzeba przeprowadzić podczas u-
stalania cennika płac — należy wz'ąć pod 
uwagę sumę kosztów robocizny, która jest 
do pewnego stopnia miarodajną, a ponad 
to żadną miarą pójść nie można. 

Faktem jest bowiem, że w Anglji pra 
cuję 7 robotników przy takiej ilości wrze­
cion, przy której u nas pracuje — 12 ro­
botników. Również należy wziąć pod u-
wagę, że robotnicy w Polsce przyzwycza­
jeni są do pracy na jednym warsztacie, 
podczas gdv na zachodzie pracuje robot­
nik przy k' lk" warsztatach, a w Ameryce 
nrzy 24-ch. Są to zasadnicze momenty, 
jakie skłoniły przemysłowców do zajęcia 
odmownego stanowiska w sprawie pod­
wyższenia płac o 88 proc, gdyż hasłem 
naczelnym na najbliższą przyszłość musi 
być hasło przetrzymania obecnego kryzy­
su, co uniemożliwione będzie w razie u-
dzielenia podwyżki, która spowoduje 
zwiększenie się obiegu gotówkowego o 
50.000 dolarów dziennie dla samego prze 
mysłu włókienniczego. 

Wobec poczynań sanacyjnych, w mo­
mencie odprężenia drożyzny, udzielenie 
podwyżki miałoby znaczny wpływ na 
wzrost drożyzny. 

Jeżeli zaś dodać, że w najbliższej przy 
szłoścj spodziewać się należy ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
oraz od nieszczęśliwych wypadków — to 
raz jeszce podkreślić należy fakt zupełne 

go podcięcia zdolności konkurencyjnej. 
Grozę położenia pogarsza i ten fakt, 

że zapasy surowców stopniały tak, iż fa­
bryki, które posiadały zapasy surowca na 
2—4 tygodni, obecnie mają surowiec na 
przecąg 6 dni. 

Zaległości za surowce od października 
są olbrzymie, a nawet firmy zasobne { so 
lidne nie mogą się uiścić ze swych zobo­
wiązań. 

Ustawa o przymusowem stosowaniu 
wskaźnika ma znaczne usterki i jest w 
njej dużo kazujstyki, a zupełny brak ści­
słości. 

Nie mniej poważnie przedstawia się 
sprawa węgla, który kosztuje w Niem­
czech dwa razy taniej niż w Polsce z po­
wodu wysokiego podatku (30 proc.) pań­
stwowego, podatku komunalnego (10 pr.) 
i polityki taryfowej. 

Rozbieżność poglądów przemysłow­
ców ; robotników spowodować musiała 
niedojście do porozumienia podczas kon­
ferencji w ministerstwie pracy, tembar-
dziej, że sfery rządowe wciąż jeszcze od­
noszą się do spraw przemysłu w sposób 
niewłaściwy, czego dowodem sprawa znie 
sienią podatku obrotowego od eksportu, 
która to kwestja już od lipca „znajduje się 
na najlepszej drodze", a obecnie chodzi o 
skodyfikowanie przepisów w tej sprawie. 
Eksport bowiem spadł do 20 proc. swego 
najwyższego napięcia i faktu tego nie mo­
żna orzeoczać. 

Następnie dr. Barciński. omówił prze­
bieg posiedzenia rady przemysłowo-han-
dlpwej, oraz zasadnicze postulaty, jakie 
na posiedzeniu tem zostały wysunięte, a 
których realizacja umożliwi przetrzyma­
nie kryzysu. 

Postulaty te dotyczą spraw kredytów 

zwaloryzowanych,'zmian w polityce dys­
kontowej, kredytów lombardowych, 
spraw eksportu podatków, jak również 
zmiany polityki dewizowej. 

• • • 
Na zapytania przedstawicieli ,.Repu­

bl ik i" p. dr. Barciński udzielił następują­
cych dodatkowych wyjaśnień: 

— Jak się przedstawia sprawa trakta. 
tu handlowego z Rosją? 

— Min. Darowski, który w tych 
dniach udaje się do Moskwy w sprawie 
tej, otrzymał szereg dyrektyw, które na­
turalnie dotąd nie są bliżej znane. Muszę 
jednak zaznaczyć, że narazie nawet zawar 
c[e traktatu niewele pomoże, gdyż prze­
mysł łódzki nie posiada dostatecznych 
danych, aby móc konkurować z przemy­
słem angielskim czy niemieckim. 

Bolszewicy chętniej będa kupować w 
Niemczech, gdzie osiągną bezwzględnie 
znaczniejsze korzyści polityczne. 

— Czy przemysł zamierza podjąć ak» 
cję w kierunku zmiany stosunków w prze 
myślę węglowym? 

— Bezwzględnie. Sprawa ta jest ak­
tualną i omawianą była, jak wiadomo, na 
posiedzeniu rady przemysłowo-handlo­
wej. 

Stosunki w tej dziedzinie są poprostn 
horendalne i akcja nasza pójdzie w kie­
runku obniżenia cen węgla, 

— Czy wiadomo jest panom, jak się 
przedstawia projek ustawy o zabezpieczę 
niu na wypadek bezrobocia? 

— Projekt ten zgodny jest z wniesio­
nym w swoim czasie na sejm projektem, 
a o szczegółach lub ewentualnych po­
prawkach nie mamy ścisłych informacji 

M, K. 

Żelazna obręcz redukcji pracy 
zacieśnia się coraz bardziej. 

Kupcy gdańscy nie mają zaufania do Łodzi 
Obawiają się nowych sekwestrów żywnościowych. 

Jak to widać z ostatmfej statystyki 
roboty dni, 50 proc robotników łódtz-
ItóJch pracującego 3 dni w tygodniu, zni­
komy procent cio 5 i 6 dni, a pozostało 
część robotników po dwa i Jeden! dirrł 
w tygodniu. W ostatinim czasie zredu­
kowały cin/r pracy fabryki Ossera, I. M. 
PHfccr, K. liofrtehter, L. Plikafl, G. Drab 
!ctln, B. M. Cytrv: i , I. K. Poznański. Rzep 
kowfcz i Mączka. Karol Wodkc, bracia 
Przybysze wieź, .1. Kiindermau, BerJimcr 

i Front, M. Kohn i Narkin, Braun i Chu-
Yew.cz. A, H. Woflfsołni, Fr. Fiszer, o-
raz ŻurY owskj i ska. 

Z większych fabryk wymówiono 
prace robotolikom na 2 tygodnie w fir­
mach Ettóńgon i skiai, hute „Geha", Weis 
i Poznański, Z. Jarociński, Pabianickie 
konsorcjum przemysłowe „Dobrzynka" 
Stejn i 'ska w Pabianicach, oraz Rożen 
i Wiślicki w Zduńskiej Woli. b 

ECHA ODWOŁAŃ OD WYMIARU PO 
DATKU PRZEMYSŁOWEGO. 

W uzupćilniiemlu podanej przez nas 
w swoiim czasie wzmiuinki W przedmio­
cie terminu odwołań od wymiaru po­
datku przemysłowego za 1-szc półrocze 
1923 r., komunikujemy obecnie na ';v>d-
stawie otrzymanych ze zw. kupców 
przy ul. Południowej nr. 15 informacji, 
że za spóźntonc uznała izba skarbowa 
tylko te odwołania, któ B zostały dnia 
15 października 1923 r. wysłane do u-
rzędu poczną, natomiast ta odwo':aq.ia, 
które. dn. 15 października 1923 r. wpły­
nęły do urzędów uznane ' zostały za 
wniesione w terminie. 

NOWE BLANKIETY WEKSLOWE. 
Ukaziaily się w obiegu nowe katego­

rie blarJlaietów wekslowych, oznaczone 
numerami od 26 do 30 włącznie, war­
tości 300 tys'. mk., niii'jon 500 tys:, 3 
mlljony, 1Ś mitlionńw-i 30 mjljonów mk 
NOWE'BIURO WYDZIAŁU PODAT-

KOWEGO. 
Magistrat m: ł o d z i otworzył z dii 

dzisiejszym dla -Wygody publiczności 
biuro wydziału podatkowego w parlYu 
Sienkiewicza, w lokalu znajdującej się 
tam mleczarni, od d.iia dzisiejszego za 
tom mogą płatmicy państttwowego po­
datku majątkowego .składa- zezamia l 
otrzymaywać dowody doręczania, w 
lokalach: rarzy ul. Pomonskiej nr. 18 
w parku Sienkiewicza, w ..budynku znaj 
dującej się tam rnlcczatnui 

DZISIEJSZY WYKŁAD PROF. GRAŁ-
SKIEGO. 

Dziś w środę o godz. 8-ej wlecz, 
zttikojnpty psychografolog. zażywający 
wielkiej sławy w Europie prof. Hen­
ryk Gralski, założyciel pierwszego w 
Poisce instytutu grafologji .nauikowi:p, 
mieć bęctee wykład eks-icryinontalny 
na temat .'.Ta;emn.fca piszącej ręki". Od­
czyty prof. Gralskrcgo cieszą sic wszę­
dzie niebywinieni powodzeniem i wzbu­
dzają ogrorri.r.c : zainicręsowairrc śród 
najszerszych kól ir/tziMgeircji. Prof. Grał 
ski najeży dziś do najwybitniejszych 
psychografologów świata, który na pod 
stawia pisma określają z całą dokład­
nością charakter danej osoby i wska 
żują na środki zaradcze w poprawie 

charakteru. To też należy Tirzypuszczise 
że dzisiejszy odczyt tego znakomitego 
uczonego zapełni salę Filharmonii do o-
statniego miejsca. 

Ceny rynkowe. W dniu wczorajszym 
na rynkach łódzkich sprzedawaro ma­
sło w cente 4 do-5 miijenów mk. za 
kito. IX'; mleka — pół majora, memde' 
ia'j 2 i • 61 milkną, litr śwbtany milion 
800 tys., litr twarogu 800-tys., ser pra­
sowy milion 200 tys.. ćwiartka kartofli 
4 i pól m!''ooaia, marchwi 3 miliony, cen­
tnar siania. 14 do 18 milijonów, $reś 20 
do 25 nrli jo-ow.. indyk 15 do 22 miilj. 
i kura 4 dio 8' milionów mk. 

W ubiegłym tygodniu bawnt w Gdiau 
sfhti ławnik wydziału handlowego pan 
Muszyński w oehi zakupu różnych ar­
tykułów żywnościowych dla Łodzi W 
Gdańsku jednak p. Muszyński natrafił 
na wielkie przeszkody, gdyż importe­
rzy gdańscy odmówili zawierania ja-
lcfchkolwiiekbądź tranzakcji z Łodzią, 
'r^zypominając równocześnie rewizje, 
dokonywane swego czasu u sMadniików 
wskutek czego również i oni. ponieśli 
wielkie śrratty. 

Ostatecznie jednak ławnik Muszyń­
ski zdołał tych panów przekonać, że 
obecnie rewizji takich władze Już nie 
dokonywują i w rezultacie udało mu się 

nabyć większe t transporty ży wnoścfl ł 
to nai kredyt. Żywność ta preybędiziie 
w najkrótszym czasie do Łodzi, a kal-
ikWhiie się o 20 do 30 proc. taniej, niż" 
wynoszą ceny tych artykułów na ryn­
ku łódzkim. 

Głównie zakupił ławniłk Muszyński 
większe zapasy szmalcu eirncTykańskife 
go. słoniny, ryżu i śledzi, wobec czego 
należy oczekiwać daiszei zniżki osiny 
tych artykułów. 

Produkty te 'podzielone zostaną mię­
dzy kooperatywy i jsftlloipy miejskie,, a 
kupcy prywatni ze względów konku­
rencyjnych zmuszeni! będa obniżyć ce­
ny tych artykułów. 

Wzrost drożyzny 1921—1023. 
Celem orjentacji w jakim stopniu wzro­

sła drożyzna.poczynając od r. 1921 poda­
jemy poniżej wykaz ustalonych przez gł. 
urząd statystyczny wskaźników procento­
wego wzrostu drożyzny w porównaniu z 
okresem bezpośrednio poprzedzającym. 
Poszczególne miesiące oznaczone są lite­
rami „S" (styczneó), ,,L" (luty), „ M " (maj 
lub marzec) i t. d. 

1921 r, 
S. 26.05, L. 20.89, M. 5.58, K. 4.06, spa 

dek, M. 3.85, C. 13.85, L. 26.83, S. 18.27, 
W. 30.94, P. 22.20, L. 1.90 spadek, G. 1.86 
spadek. 

1922 r. 
S. 0.3, L. 2.56, M. 8^9, Kw 11.97, M. 

9.02, Cz. 7.03, l . 15,19, S. 15.26, W 13.54. 
P. 19.27, L, 33.15. G. 35.08 

1923 r. 
S. 52.70, L. 61,79, M. 33,51, K.9.62, M. 

13,36, C. 47.99, L. 57,42, S. I-zsa połowa 
32.25, Il-ga połowa 30.12—72.09, W. I poł. 
24.45, I I poł. 13.94-41.83, P. I poł. 83.25, 
I I poł. 66.91—205, L. I poł. 51.06. I I poł. 
53.67—132.14, G. I poł. 66.89, I I poł. 62.60 
—171.36. 

1924 r. 
St. I połowa 89.62. 

Ceny towarów muszą być oznaczone 
w markach polekich. 

Warszawski kor. „Republiki" tele­
fonuje.-

Z powodu chaosu jaki panuje w dzie 
dżinie oznaczania cen w złotych pol­
skich, dowiaduje się, iż urząd do walki 
z lichwa i spekulacją stosuje następują­
ce metody przy oznaczaniu cen: 

Jeżeli towar sprzedany jest na kre 
dyt, to wówczas rachunki mogą być 
wystawiane w złotych polskich lecz 
Ha rachunku tym musi być zaznaczone 

żc suma ta płatna jest w icarkch pol­
skich według kursu dziennego złotego. 

Za towar sprzedany gotówką moż­
na wystawiać rachunki tylko w mar­
kach polskich. 

Wszystkie cenniki rausza opiewać 
w markach polskich. 

Za niestosowanie się do powyższego 
grozi kara administracyjna do 10 mil­
iardów marek lub 3 miesiące więzie­
nia. 

http://Yew.cz
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Cyd w Teatrze Miejskim. 
(Z cRazji dzisiejszej premiery). 

Sercem Szymeny zajmuje się Kornel, ^Ukochane arcydzieło Napoleona, „Cy 
da" Kornela, ujrzymy dziś na deskach te­
atru łódzkiego. 

Niezrównany wojownik XI wieku, Rod 
ryk, nazwany przez pobitych arabów Cy­
dem („panem"), hardy, nieugięty i wielko­
duszny, pogromca muzułmanów i postrach 
możnowładców Hiszpanji — szedł przez 
życjc z potrójna tiarą rycerską, z Bogiem 
honorem j miłością. 

Już w XII wieku opiewały rapsody i 
romance ten najpiękniejszy kwiat kasty-
lijskiego rycerstwa, dumę narodu hiszpań 
skjego. Przyrównywano tego rycerza bez 
skazy do króla Artusa i Karola Wielkiego 

Wszak Cydowj królowie służyli, a na 
starość miał niezmierzony skarb (50,000 
cętnarów złotych dynarów!).. 

Złota nić legendy osnuwała zwycięscę 
z pod Granady i legenda ta stoczyła zwy 
cięskj bój z historją. 

Legendarnym jest „Cyd" hiszpana Don 
Guillen de Castra, który stał się podstawą 
również legendarnego „Cyda" Kornela, 
prześladowanego zawzięcie do dziś dnia 
zarzutem plagiatorstwa pierwowzoru. 

Przed trzema wiekami odbyła się pre 
mjera „Cyda" Kornela (dnia dotychczas 
nikt nie stwierdzjł).A był to ruchi Ludzie z 
najwyższego świata tłoczyli się na wyści­
gi, by tylko dostać się. na przedstawienie. 
Ńie było tej wrzawy, co w półtora stulecia 
późnjej na premjcrze „Wesela Figara", 
kiedyto wskutek natłoku parę osób udu­
szono, przedarto kordon policji, złamano 
kratę żelazną... 

I „Cyd" stał się jednak sensacją dnia, 
(ubo z całkiem innych powodów. 

Wszak to był pierwszy pełnowartoś­
ciowy utwór przedstawiciela „złotego 
wieku" literatury francuskiej, która w 
XVII stuleciu błyszczy takjemi zjawiska­
mi scenicznemj jak Kornel, Molier i Ra-
cine. 

A w ewym czasie zrywa się w Polsce 
sejmy; nawet sławna tolerancja polska 
znika, bo żywcem za atedzm pali się Łysz 
czyóskiego; społeczeństwo, zarażone trą­
dem ciemnoty, rozczytuje się w średnio­
wiecznych bajdurzenjach, słucha kazań z 
rozważaniami na temat „kiedy kokoszce 
pypeć urośnie", upada humanizm; grasuje 
niesmaczna napuszoność stylu; do języka 
artystycznie wypolerowanego przez Ko­
chanowskiego wdzierają się chwasty ma­
karonizmu, kąkole obrzydliwej trywjal-
ności. Ratuje nieco honor literatury pol­
skiej XVII wieku Sarbiewski, Morsztyn, 
Potockj i Kochowski, a nadewszysłko ra­
tuje cześć Polskj duch rycerski, który 
rzucił światu takie zwycięstwa, jak pod 
Cbocimem, Częstochową, Wiedniem. 

Otóż uwielbienie klasyków francuskich 
T rycerskość ówczesnej szlachty (tak bez­
krytycznie gloryfikowanej przez Sienkie­
wicza) dały Morsztynowi asumpt do tak 
bardzo wczesnego przekładu „Cyda", tej 
pierwszej jaskółki wpływu literatury fran 
emskiej na literaturę europejską, tego 
pierwszego promyka intelektu galickiego 
wdzierającego się do Polski. 

Dlatego jest datą epokową rok 1662, 
kiedyto Jana Andrzeja Morsztyna prze­
kład „Cyda" reprezentowany był „ w zam 
ku warszawskim na Sejmie". 

Wedle prof. Folkierskicgo skorzystał 
Morsztyn nietylko z ostatecznej redakcji 
„Cyda", ale i rozmaitych zmian tekstu, a 
gdzieniegdzie dworski sonecista uzupeł­
nia Kornela. 

Bliższym od gładkiego, aż nadto gład­
kiego przekładu Morsztyna jest nam prze­
kład Wyspiańskiego, którego „Cyd" jest 
częściej przeróbką, n|ż tłumaczeniem. 

Walka koło „Cyda", broszury i pam-
flety, jakie rzucano na głowę Kornelowi, 
daremne intrygi takiego potentata, jak 

firzemożny kardynał — minister Riche-
jeu, który z niezbadanych przyczyn u-

wziął się na tę pozornie hiszpańską, a w 
istocie narodową tragedję francuską —• są 
dla nas obecnie czemś niezrozumiałem, 
bo zupełnie przebrzmiałem. 

Oddaliliśmy się także od całego, dawno 
już nadużytego, konfliktu w „Cydzie". 

Tym konfliktem jest walka między obo 
wiązkiem, a miłością, względnie między 
rozumem, a sercem. 

Konflikt ten rozgrywa się w duszach 
frojga osób: Rodryka i Infantki, którzy 
rzeczywiście kapitulują przed obo­

wiązkiem, oraz Szymeny, która pragnie 
się łudzić, że kroczy po drodze obowiązku 
choć u niej do głosu bezwzględnie przy-
chodzi serce. 

piewca energjj i dziarskości tak czujnie, 
że połowę „Cyda" możnaby przypisać Ra-
synowi. 

". Rodryk j Szymena tak głęboko się mi­
łują, ie są predystynowanj do odegrania 
roli Trystana i Izoldy, ale bezlitosny Los 
płata im złośliwego figla. 

Stary, zasłużony wódz Don Diego, oj-
ciecRodryka otrzymuje wychowanie króle 
wjeza, co za okrutną obelgę względem sie 
bie uważa ojciec Szymeny Gomez, przed 
którym drży Granada i Aragon. 

Czyż Don Diego jest na tyle niedomy­
ślnym, że nie wie, iż w takiej chwili nie 
może skutecznie prosić znamienitego ry­
wala o rękę jego córki, Szymeny, naj-
pierwszej z dam dworskich, dla swego sy. 
na Rodryka? 

Prosi, i zamiast ręki Szymeny, otrzy­
muje od butnego Gomeza tęgj policzek. 
Niesłychana ta zniewaga jest zalążkiem i 
motorem całej akcji. 

Don Diego znajduje się u schyłku ży­
cia i nie może mścić sie nad młodym Go-
mezem,.a mścjć się musj. To średnie wie­
ki, honoru musiało się orężnie bronić. 

Idealizowanie tej zemsty w czasie, gdy 
królewskie wychodziły zakazy przeciw 
epidemjj pojedynków, a sam Richelieu o-
stro ich zakazał, było aktem odwagi ze 
strony Kornela. 

„Tu zemstę trza wymierzyć, choć ser­
ce bol i" przekonywa zelżony rycerz swe­
go syna. 

W ślicznych stancach mówi Rodryk e 
swem postanowieniu: „Gdy ją (Szymenę) 
mam na wieki utracić, niechaj Ojczyzna 
m; zostanie. Gdy miłość nie chce mnie bo 
gacić, niech miłość kraju starczy za nię". 

Ojczyznę chwilowo przenosi nad Szy­
menę, honor nad serce. 

Ciężka to walka, cięższa niż ta, którą 
ma stoczyć z Gomezem. 

„Gdy tchną płomieniem piersi, lica — 
Ojciec Szymeny Izy rodzica". 
Tak rozpacza kochanek Rodryk. 
Głos ma jednak rycerz Rodryk. 
W pojedynku zabija Gomeza, którego 

uważano za niezwyciężonego. 
Szymena oskarża swego kochanka — 

zabójcę przed królem. 
Szymena, której każde uderzenie ser­

ca jest wielkim krzykiem miłości do Ro­
dryka. 

Szymena, która się zwierza: „kocham 
— to mało, uwielbiam to mało jeszcze". 

Oskarża, ale w głębi duszy modli się, 
by Los zwalił wszystko, co jeno przeciw 
Rodrykowi pocznie. 

Chrześcijański rycerz Rodryk idzie na 
krwawą walkę z niewiernymi. 

Wraca z dębowym j laurowym wień­
cem na czole. 

W turnieiifch i wojnach zdobywali, so­
bie rycerze kochanki. 

Szymena już nie może spotęgować swej 
miłości do Cyda, a jednak ucUije się pono 
wnie przed tron królewski, by surowy wy 
rok wymierzył przecjw Rodrykowi. 

Król Ferdynand zmyśloną wiadomoś­
cią o śmierci Cyda wydobywa z jej piersi 
namiętną gamę mjłosnych uczuć. 

Ale Szymena pragnie jeszcze uśpić swe 
sumienie. 

Żąda jakoby sądu bożego. Rycerz ma 
stanąć w jej obronie. 

Sanazo walczy o nią z Rodrykiem... 
Walka dwóch jeleni o łanię, która je­

dnego z nich kocha. 
Rodryk, niezwyciężony Cyd, nic może 

być pokonanym. 
Tragedja zamieni się dla kochanków 

w sielankę. 
Jednocześnie stanie się ta miłość anio 

łem pojednania dwu zwaśnionych do­
mów. 

Nieśmiertelną jest historia „Romea t 
Julj i", „Pana Tadeusza", „Zemsty"... . 

Średniowieczna historją „Cyda' stwicr 
dza zasadę Nietzschego, że w każdym 
mężczyźnie tkwi dziecko. 

Rodryk, któryby dla swej kochanki 
sprowadził chętnie z dna oceanu konchy 
perłowe, a z dalekich lasów jaguary, ma 
w sobie dużo z dziecka. 

Hartowny żołnierz zagląda śmiało 
śmierci w oczy, ale rumieni się wobec ko 
chankf. 

Za .Wiele w „Cydzie" słów zimnych, 
wyszlifowanychj za bardzo pamiętamy, że 
w owym czasie zaczynali się dla drama­
turgów ludzie, od dworzan; że mało było 
w utworach serca, a za dużo zdrowego roz 
t&dktt. 

PRAWO i ZYCIE. . 
Filozof przed sądem 

W dniu 1 maja 1923 r. wywiadowcy p. 
p., Leopold Puchalski i Andrzej Kamiń­
ski, obss-wując uczestników pochodu de­
monstracyjnego, spostrzegli młodego oso­
bnika, kloty wyr.-.ucał z kieszeni palta ia-
kjeś papiery. 

Zaaresztowano więc łowego osobnika 
i po wylegitymowaniu okazało się, że na­
zywa się on Moszek Filozof, w kieszeni 
zaś znajdowało się 17 sztuk pocztówek 
identycznej treści, drukowanych w żargo 
nje wierszami p. t. „Międzynarodówka", 
oraz 12 sztuk identycznej treści pocztó­
wek również w żargonie z wierszami p. t. 
„Przysięga". 

Z treści wierszy tych wynika, że pod­
burzały one do obalenia istniejącego w 
państwie polskim ustroju społecznego. 

Badany Filozof nicprzyznając się do 
rozpowszechniania powyższych utworów 
twierdził, że znalazł na ulicy jakieś zawi­
niątko, myśląc, że to zgubione przez kogo­
kolwiek pieniądze, wsadził je do kieszeni 
a po upływie kilku minut, chcąc się upe­
wnić, co mianowicie podniósł, wyjął zawi­
niątko z kieszeni, zaczął je rozwiiać, lecz 
został spostrzeżony przez wywiadowców. 

Sprawę tę rozważał w dniu wczoraj­
szym sąd okręgowy pod przewodnictwem 
sędziego okręgowego Illinicza przy współ 
udziale sędziów Moskwę i Jastrzębskiego. 

Oskarżony na sądzie nie przyznaje się 
do inkryminowanego mu czynu, twjer-. 
dząc, iż broszurki znalazł i nie znał ich 
treści. Świadkowie dają zeznania zgod­
nie z okolicznościami sprawy. 

MOWA PROKURATORA. 
Prokurator Marceli Wilecki przypom 

niał na wstępie swej szeroko ujętej prze­
mowy ocenę, sytuacji międzynarodowej, 
wyrażonej przez Trockiego na zjeździe me 
talowców w październiku ub. r., który za 
znaczył wówczas między innemi, że „wa­
runki zwycięstwa rewolucji polegają na 
konieczności, aby w danem państwie doj­
rzały warunki ekonomiczne ; techmezne. 
Nie chodzi o walk; oddzielne, ale o decy­
dujący bój na śmierć i życie. Rewolucja 
musi zadać taki cjos wrogowi, aby ten 
nie był zdolny do dalszej walk i" . Omawia 
jąc szeroko sprawę Polski, stwierdził Tro 
cjd, że Polską interesują się nje tylko ro­
botnicy niemieccy, ale i sowieccy. Już 
obecnie niektórzy towarzysze partyjni mó 
wią, że wojna z Polską jest nieunikniona. 

Zapatrywania te pokrywają się w wiel 
kiej części z treścią dowodów rzeczo­
wych, odebranych kilka miesięcy przed­
tem u podsądnego. Stanowi to najlepszy 
dowód, jak ścisła łączność istnieje po­

między agitatorami komunistycznymi na 
rodzimym gruncie a władzami sowieckie-
mj, które płacąc im za to sowicie, kierują 
planowo i konsekwentnie robotą, mającą 
na celu zrewoltowanie naszego społcczeń 
stwa i zamienienie Polski w prawdziwy 
kocioł rewolucji. 

Rozbierając następnie szeroko treść 
przelłómaczonych przez biegłego Gutma-
na Hudesa wierszy, oraz psychologię i s*.ra 
tegję podsądnego, wykazywał prokurator 
że bynajmniej nie-filozoficzna, lecz naiw­
na obrona Filozofa, że znalazł na ulicy za 
wiiątko z pocztówkami, nie znając jego 
zawartości, nie zasługuje na wiarę, ponic 
waż wywiadowcy policji Puchalski i Ka­
miński wyraźnje widzieli, jak on te od-
krytki wyrzucał na ziemię, aby nie świad 
czyły przeciw nim w sądzie, pozatem zaś 
są to wykręty, steoretypowo przez wszyst 
kich schwytanych in fkngrantj komuni. 
stów stosowane. Na takiej filozofji sąd z 
łatwością się pozna, zarówno, jak i na 
tem, że podsądny należy do rzędu tycr 
niebezpiecznych komunistycznych planta 
torów anarchji, których ż góry wytknię-
tem zadaniem jest zaszczepianie obłędu 
nienawiści i nasienia zemsty w serca i u-
mysły całych tłumów i podżeganie ich 
przy pomoey fałszu i kłamstwa do walk"? 
z istniejącym w państwie ustrojem społe­
cznym. 

Jakkolwiek nieba nie obdarzyły Mosz 
ka Filozofa porywającą wymową, nie­
mniej jednak postanowił on służyć na swój 
sposób komunistycznej sprawie, koloortu 
jąc, przeznaczone ściśle dla ulicy, nie l i -
cjsące się bynajmniej z prawdą, krzykli­
we, płytkie odezwy j. poezje, ziejące niona 
wiścią do Polski i kolidujące wyraźnie z 
kodeksem karnym. 

Przeciwko takim wrogim zakusom mu 
si całe społeczeństwo a przedewszystkiem 
sąd wystąpić z całą energją, wymierza­
jąc niefortunnemu Filozofowi przykładn* 
karę. 

OBRONA. 

Obrońca adw. Rafał Kempner zbijał 
wywody prokuratora, dowodząc, że osk. 
Filozof bynajmniej komunistą nie jest i że 
czyn jego nic da się nawet skwalifikować 
jako usiłowanie rozpowszechniania dok­
tryn, podburzających do obalenia ustroju 
społecznego, istniejącego w Polsce, lecz 
stanowi jedynie czynności przygotowaw­
cze, nje zagrożone żadną karą. Z tego po 
wodu prosił o zupełne uniewinnienie- pod 
sądnego. 

Sąd o godzinie 5-ej wieczorem ogłosił 
wyrok uniewinniający. As, 

A jak ci wielcy pisarze szafują życiem 
bohaterów? 

Wypoljczkowany Don Diego pragnie, 
by mu Gomez wraz z wydartą czcią zabrał 
życie, Rodryk chce wyrzec się życia, gdy 
ma stracić Szymenę, Szymena w pewnej 
chwilj chce zgubić Rodryga, a potem ode 
brać sobie życie... 

Ale to są tylko słowa, słowa! Tyrady, 
pokutujące do dziś dnja w literaturze fran 
cuskicj! 

Jeśli Szekspir ma zabić, nie ocali już 
nic bohatera. 

Hola, ależ nie zapomnijmy, że po Cy­
dzie zaroiło się od wielkich utworów. 

„Na ten świst rój królików z pod zie­
mi wytrysnął". 

Nie były to „król ik i" , ale króle scen 
europejskich. 

W XVII wieku żył bowiem jeden z naj 
znakomitszych aittorów scenicznych XX 
stulecia: Jean Baptiste Poquelin - Mo-
liere! Dr. Wilhelm Fallck. 

OBRADY ZARZĄDU ZWIĄZKU 
MIAST. 

W niedzielę, dnia 27 bm. odbyło się 
W Warszawie nadzwyczajne posiedze­
nie zarządu związku miast polskich. 
Wobec tego, żc skutf-teni wystąpienia 
z rady miejskiej b. radnego Rżcwskiego 
Łódź pozostała bez przedstawiciela w 
zarządzie związku, ma radę powyższą 
zaproszony został telegraficznie przez 
prezesa zarządu dra Zawadzkiego, p. 
prezydent Cywarski. 

Przedmiotem narad była s nrawa 
nowej ustawy o samorządzie miejskim, 
która została złożona przez niiMistra 
spraw wewnętrznych do prezydium 
rady miniistrów, a po aprobacie ma być 

wniesiona w drugiej połowie lute '-TO do 
sejmu. Po ożywionej dyskusji postąp 
•tiowiono wyłonić komisję z dziesięcin' 
osób dla opracowania odpowiednich, 
poprawek, kitóre będą przez zarząd 
związku przekazane czynnikom mia­
rodajnym. Do wzmiankowanej komisji 
wybrano rhiędzy innymi pięciu przed­
stawicieli m. Warszawy oraz p. .prezy­
denta Cymarskiego . w charakterze 
przedstawiciela samorządu łódtk!c«:o. 

Postanowiono również z uwa'g: ną 
doniosłe znaczenie ustawy samorząd?-' 
.wej zwołać w bliskim czasie .zjazd 
\związfcu miast polskich. polei.a.iac 
wzmiankowanej komisji ustalenie' ter­
minu zjazdu. 

MEMORJAŁ KTÓREGO NIE BYŁO. 

W dniu wczorajszym odbyło sie tę 
branie delegatów fabrycznych klasowe 
go związku. 

Na porządku dziennym znajdowała 
sie sprawa obecnej sytuacji, oraz in-%-
morjał jaki w dniu wczorajszym ogłosi 
ły niektóre pisma. 

Jak z referatu wynika dotychcza­
sowe konferencje w ministerstwie pra 
cy nie dały pożądanych wyników, w<> 
bec czego premjer Grabski podjął się 
interwencji. 

Następnie wyjaśniono również, że 
memoriału w sprawie sytuacji obecnej 
związek klasowy nl« podpisywał i me­
moriał taki do przemysłowców rńę zo­
stał wysłany. 

Po omówieniu całego szeregu spraw 
aktualnych a mianowicie sprawy urlo­
pów, wyborów do kasy chorych itd. ze-
branie zamknięto. (R.) 
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0 .ulgi p r z y wpłacaniu podatku majątkowego. 
Memoriał związków kupieckich i przemysłowych do premfera Grabskiego. 

Wczoraj wyjechała do Warszawy 
spó'ina delegacja kupców chrześciijań-
sikich i żydowskich z memoriałem do 
priemjora Grabskiiego w sprawie podat­
ku majątkowego 

W skład dekiftaoji weszli ze związ­
ku "krajowego przemysłu wlókie"nicze­
go p. dyrektor Pawłowski, ip. Fidler z 
chrześcijańskliiigo stowarzyszenia kup­
ców, ad w. Szwajcer i S. Frejiiich z cen­
tralnego związku kupców 1 przemysłów 
ców (Piotrkowska 10), p. Dancyger, zc 
związku kupców (Południowa 16) i p. 
Rozemberg ze związku drobnych kup­
ców. 
Delegacja 'przedstawi ministrowi Grab­
skiemu memoriał następującej treści: 

„Niżej podpisana organizacja i zrze­
szenia przemysłowe 1 kupieckie, dzia­
łające na terenie m. Łodzi 1 jednoczące 
90 proc. ogółu kupców i przemysłow­
ców łódzkich pozwalają sobie przed­
stawić poniżej sytuację, jaka sie wy­
tworzyła, dla Łodzi w związku z sza­
cowaniem majątku przedsiębiorstw han 
dlowych i przemysłowych, nie prowa­
dzących prawidłowych ksiąg handlo­
wych wedle ustalonych przez komisje 
szacunkową obrotów za pierwsze pół­
rocze r. ub„ pozostawiając w chwili o-
becnej całkiem na uboczu kwcstje czy 
I jak dalece faktycznie dokonane obro­
ty mogą być miarodajne dla ustalenia 
majątku przedsiębiorstw przemysło­
wych, względnie handlowych. Zazna­
czyć wypada, że komisje szacunkowe, 
wymierzając podatek obrotowy za o-
kres czasu od 1 stycznia do 1-go lipca 
1923 roku działały w specyficznych 
warunkach, wskutek czego wymiary 
tych komisji w przybliżeniu nawet nic 
odzwlercladlają istotnych obrotów. Ko­
misje szacunkowe przystąpiły do czyn­
ności swych w drugiej polowie roku uh. 
w okresie gwałtownej ustawicznej zniż 
ki waluty polskiej. To też komisje ma­
jąc na względzie dewaluacje marki pol­
skiej przy czynnościach wymiarowych 
za pierwsze półrocze roku 1923, nie 
brały w istocie rzeczy pod uwagę ob­
rotów w ich rzeczywistej wysokości, 
a powodując się dobrem skarbu, liczy­
ły się jedynie ze stanem majątkowym 
płatnika, wskutek czego wymierzony w 
ten sposób podatek obrotowy przeisto­
czył sie w swego rodzaju podatek ma­
jątkowy. Rzecz oczywista, że komisje 
szacunkowe, ani na chwilę jedną nie 
przypuszczały, że ustalone przez nich 
fentastyczne obroty będą wzięte za pod 
stawę do szacowania majątku. Zazna­
czyć na tem miejscu należy, że zastra­
szające wymiary, uskutecznione przez 
komisje w wielu wypadkach nie spot­
kały się z opozycją płatników, którzy 
wobec spadku marki polskiej nie chcieli 
odwołać i w poczuciu obowiązku oby­
watelskiego, dobrowolnie uiścili wy­
mierzony podatek. Zresztą szereg or­
ganizacji przemysłowych zwrócił uwa­
gę p. dyrektora izby skarbowej w Ło­
dzi na niewłaściwość postępowania ko­
misji, która wedle brzmienia ustawy nie 
miały żadnych zgoła prawnych pod­
staw do uwzględnienia nrzy ustalaniu 
obrotu spadku waluty. Nic dziw prze­
to, że określone w powyższych warun­
kach obroty, podwyższone conajmniej 
dziesięciokrotnie, jak to stwierdza za­
łączona deklaracja członków komisji, 
nie mogą być miarodajne dla szacowa­
nia majątku z ustalonym przez komisje 
obrotem za pierwsze półrocze 1923 r 
l bezwzględnie pociągnie za sobą rulne 
Przemyślu i handlu, gdyż większość 
Płatników nic będzie w stanie uiścić 
Przypadającego podatku majątkowego 
pozbywając się nawet całkowitego swe 
go majątku. 

Zresztą uiszczony w ten sposób po­
datek majątkowy od płatników Łodzi 
wyniesie 75 proc. ogólnej kwoty podat­
ku preliminowanego w ustawie od ogó­
łu kupców 1 przemysłowców całej Pol 
skl, gdyż wpłacony przez Łódź. poda 
tek obrotowy za okres miarodajny we 
dle przypuszczalnych ustaleń izby skar 

bowej wynosi około 800 miljardów mk. 
Do należytego ujęcia poruszonej w me­
moriale niniejszym sprawie należy 

mieć na względzie również i tę okolicz­
ność, że przedsiębiorstwa, przemysło­
we (zakłady przemysławe i handlowe, 
sprzedające towary własnego wyrobu 
były dwukrotnie szacowane, albowiem 
w myśl obowiązującej posiadały 2 śwla 
dectwa przemysłowe na zakłady prze­
mysłowe i handlowe. Zgodnie atoli z 
art. 14 ustawy z dnia 14 maja, przedsię 
biostwa tego rodzaju winny być pociąg 
nięte raz tylko jeden, do płacenia podat 
ku obrotowego, gdyż wyrób l sprzedaż 
towarów własnej produkcji stanowią 
w zrozumieniu ustawy Jedna tylko czyn 
ność obrotową. Wniesione w tym przed 
miocie odwołania, Jak wogóle znaczna 
część rekursów nie zostały dotychczas 
jeszcze przez komisję odwoławczą roz 
poznane i rozstrzygnięte. 

W bezpośrednim związku z szaco­
waniem majątku wele obrotu na pierw­
sze półrocze roku ub. znajduje sie obo­
wiązek uiszczenia drugiej zaliczki na 
podatek majątkowy wedle rozporządzę 
nia rady ministrów z dnia 12.1. 1924 r. 
Od tego, nie należy, jak wskazaliśmy 
wyżej uzależniać stanu majątkowego 
od zastraszających sum obrotu, ustalo­
nych przez komisje za pierwsze półro­
cze 1923 r., to tein bardziej ide można 
obecnie obowiązującej zaliczki sprowa 
dzać do kwot poda.l';,u obrotowego ob­
liczonego podług kursu franka złotego 
(1 fr. złoty równa się 300 tys. mk. pol­
skich) zwłaszcza, że uiszczona na za­
sadzie wyliczenia tego zaliczka równać 
się będzie całkowitej prawie kwocie 
podatkowej, obliczonej na wadliwej pod 
stawię obrotu, a w szeregu wypadków 
kwotę podatku tego znacznie przekro­
czy, datyczy to tych przedsiębiorstw, 
dla których rozporządzenie wykonaw­
cze ustaliło mirfmalne współczynniki, 

a więc dla handlujących szmatami itp. 

Zresztą zaliczka ta ciążyć będzie 1 
na tych robuych kupcach wszelkich 
branż (przeważnie kategorja III), któ­
rych majątek nic przekracza nawet 500 
fr. złotych, którzy jednakże pierwszą 
zaliczkę do urzędów wpłacili. 

Powyżej przytoczone wyjaśnienie 
wykazuje cała grozę położenia. Jaka 
sie wytworzyć może, jeżeli do szacun­
ku majątku przedsiębiorstw handlo­
wych j przemysłowych nieprowadzą­
cych prawiłowych ksiąg handlowych, 
nie będzie zastosowany inny jakiś mlcr 
nile majątkowy. Fatalne skutki nie po-

miernie ustalonych obrotów pociągną 
za sobą całkowitą zagładę przemysłu I 
handlu, które zwłaszcza obecnie prze 
żywa ciężkie chwile kryzysu, gdyż wo 
hec całkowitego wyczerpania zasobów 
gotówkowych i zastoju w przemyśle 1 
handlu pozbawieni sa w wielu wypad­
kach możności zapłacenia Jakichkol­
wiek wpłat gotówkowych. Ze względu 
na powyższą sytuacje, w której znajdu 
je się, według naszych wiadomości, nie 
tylko Łódź, ale i województwo łódz­
kie, niżej podpisane organizacje prze­
mysłowe i liondllowe upraszają p. mini­
stra. 

1) O pozostawienie komisjom powo 
lanym do określenia podatku majątko­
wego dokonywania szacunków mająt 
ku płatników, wedle wszelkich posia 
danych materjałów i wiadomości, zgod 
nie z treścią art. 34 ustawy. 

2) O przeniesienie terminu wpłaty 
zaliczki do momentu dokonania sza 
cuńku przez komisje względnie zaś o 
pobieranie zaliczki w zależności od 
wpłat na pierwszą zaliczkę, atoli wedle 
kursu 1 frank zloty — 300 tys. mkp., 
gdyż wymiary komisji szacunkowych i 
zostały podwyższone conajnudej 10 
krotnie. 

3) O zwolnienia od wpłat tytułem 
drugiej zaliczki tych wszystkich han 
dlujących, których majątek wedle ich 

zeznania nie przekracza 3-cli tysięcy 

fr. złotych, ewentualnie na zasadzie 
zaświadczenia związku. 

Memoriał powyższy podpisali przed 
stawlclele związków 1 stowarzyszeń 
kupieckich, b. 

• 
W Warszawie delegację ikiupców 

łódzkich przyjął wiceHiriinister skarbu 
Markowski w obecności dyrektanai de­
partamentu Wiiesenberga i szefa dieipar 
tamewtu p. Igltokiego. 

Memoriał referowała* pp. dryr. Pawło 
wski i adw. Szweicer, iflurstrójąc go 
przykła-cl-imi. chartaktenyzującejnl syfu 

ację kupiectwa łódzkiego i jego zdol­
ność płćutmitezą w związku z przypadają 

cą ratą na poczet podatku majątkowe­
go. 

Po zapozinamJu się z całefez tał tern 
referowanej sprawy, p. wiceminister 
Markowski oświadczył, delegacji łódź 
kiej, iż ministerstwo skarbu, w zrozu­
mieniu obecnej sytuacji kupiectwa 

łódzkiego zastosuje w stosunku do rifte 
go ulgi, o "których już wspominano, t j . 
że rtaita podatoi majątJeowego zostanie 
zmniejszona o dwie trzecie dla płatoii-
ków. I I i III kategorii, a zwolnieni bedą 
płatm&cy, których obrót nie przewyż­
szał w Okresie miarodajnym 3000 fram 
Triów i w tej mierze wydane zostaną roz 
porządzeniia. b. • 
• H H * ^ '"'"7T!S 

GIEŁDA URZĘDOWA. 
GOTÓWKA. 

Dolary 9.700ooo—9.600ooo 
CZEKI. 

Belgja 403ooo- 4G0ooo 
Holandja 3.589ooo 
Londyn 42.ooo.ooo—42.200ooo 
Nowy Jork 9.700ooo—9.650.ooo 
Paryż 450ooo_440ooo 
Praga 276.750-273.425 
Szwajcarja 1.700—1.675ooo 
Wiedeń 136.75-136.00 
Włochy 425.ooo—422ooo 
Miljonówkn 380ooo-425ooo-400ooo 
Bony złote 1.400ooo—1.450ooo 
Tendencja słaba. 

WIECZORNA POGIELDA WARSZA­
WSKA. 

WARSZ\WA, 29 stycznia. — 
Dolary 9.500.000—9.550.000. 
Tendencja słabsza, dla akcji ::jcco moe 

niejsza. 
Ćmielów 770. 
Cegelski 2.600. 
Nafta 2.600. 
Parowóz 2.500. 
Zieleniewski 53. 
Bank Przem. Lwów, 2.400. 
Bank So. Zarób. 20. 
Bank Małopolski 2.800. 
Rudzki 8. 
Starachowice 16,750. 
Cukier 15. 

Nobel 5.300. 
Bank dla H. j P. 4. 
Lilpop 3. 
Suchedniów 6.500. 
Węgiel 20. 
Unja 27 i pół—28. 
Chybie 43. 
Kujawy 90. 
Pruszków 12. 
Kauczuk 600. 
Lokomotywy 6.500, 
Nitrat 1.650. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — GDAŃSK, 29 stycznia. —No-

towan;a oficjalne w guldenach gdańskich. 
Warszawa 0.608—0.612. 
Marka polska 0.658—0.662. 
Dolar 591,27—594,23. 
Nowy Jork 585,78—588.72. 
Paryż 27.33—27.44. 
Berlin 138.228-138.472. 
Marka rentowa 13.154—138.846. 
PAT. — ZURYCH, 29 stycznia. — 

Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 579. 
Londyn 24.68. 
Paryż 26.90. 
Medjolan 25.25. 
Wiedeń 0.0081 i trzy-ósme. 

WIECZORNA POGIELDA ZURYCH-
SKA. 

ZURYCH, 29 stycznia, — 
Londyn 24,68 i pół. 
Nowy Jork 5,78 ł siedem-ósmych. 
Paryż 26,77, 

IMPORT BAWEŁNY! 
iłowa bezpo.re.nia linia miedzy Ameryką a Gdańskiem. 

NORWAY MEXICO GULF LINE, CHRISTIANIA 
SWEDISH AMERICA MEXlCO LINE, GOTHENBURG 
TRANSATLANTIC STEAMPSH1P COMPANY, GOTHENBURG 

utrzymują 

stałą Komunikacie miesięczną 
nowoczesnemi szybkobiełnemi parowcami, 

NEW ORLEANS ) . ^ ^ -T. « „ , 
GALVESTON ) GDAŃSK 
HOUSTON ) 

s|s „DELAWARE" (7000 tonn) przyjmuje ładunki w NEW-ORLEANSIE 
i GALVESTONIE w drugiej połowie marca. 

s|s „CARLSHOLM" (7000 tonn) przyjmuje ładunki w NEW-ORLEANSIE 
i GALVESTONIE w kwietniu r. b. 

Najtańsza i najkrótsza droga dla IMPORTU do ŁODZI. 
Czas trwania transportu morskiego ok. 20 dni. Przeładunek w Gdańsku 

i transport do Łodzi ok. 5 dni. 
W Gdańsku są do dyspozycji własne, wielkie nowoczesne składy do 

zamagazynowania bawełny, sprawdzania wagi i ciągania próbek. 
STAWKI, jak również informacje wszelkiego rodzaju, 

udzielają JENERALNI AGENCI dla Gdańska i Polski: 
Bergenshe Baltic Transports, Ltd, Gdańsk, Hundegasse 89. 
Bergenske Bałtyckie Transporty w Polsce, Sp. Akc, Łódź, Ki­

lińskiego 43, telefon 9-72. 
Bergenske Bałtyckie Transporty w Polsce, Sp. Akc. Warszawa, 

Aleje Jerozolimskie 36. 
A d r e s Te legr . : „ B E R G E N S K E " . 

AJENCI PORTOWI: 
NEW ORLEANS, Trosdal. Plant & Lafonta, adres tel. „PLANT". 
GALVESTON, Fowler & Młc ViUe, adres telegr. „EDWIN". 
SAVANNAH, Trosdal, Plant & Lałonta, adres telegr. „TROSDAL". 

BEZ ŻEGLUGI PASAŻERSKIEJ. 

http://42.ooo.ooo
http://bezpo.re.nia


D y r e k c j a koncer tów; A l f r e d St rauch 

SALA FILHARMONJI. 

S o b o t a , Ł 2
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P O E M A T Ó W T A N E C Z N Y C H 
Wykonawczyni programu! 

NINA 

Znakomita tancerka klasyczna 
Z Udziałem UCZtnlC: ™v.̂ v..v.v... 

Janiny BelicKiej, 
Olgi Frommerówny 

i Wandy DmowsKiej. 
Akompanjuje: Kwintet pod iyr. T. RYDERA, 
W programl e: K===±s=s=±c=K.-i:—==p=s=$ 
Paderewski: Menuet, Rachmaninow: Polischi-
nell, Paderewski: Pieśń miłości, Łlszt: II Ra-
psodja węgierska, Moszkowska: Taniec hisz­
pański, Frlml: Fantazja indyjska, Mozart: 
Marsz turecki. Grieg: I Suita i „Peer G y n f a , 
a) Poranek, b) Śmierć Azy, c) Taniec Anitry 
d) W grocie króla gór. 

dnia 3 lutego 1924 r. o godz. 4-ej 
, po pol. 

TRIO 

Wykonawcy programu: 
MELCER (Fortepian) H E N R Y K . 

W A C Ł A W K O C H A Ń S K I (Skrzypce) 
Z Y G M U N T B U T K I E W I C Z (Wlolenczela) 
W programie: ŁJ-ŁI—=_j-ł , :.ss=zz 
Schumann: Romans Fis-dor, Chopin: Preludja 
Des-dur, B-mełl, d-moll. Martini: Andantino. 
Milandre: Menuet. Charoinade: Taniec hisz­
pański. — Bizet-Kochańskl: Parafraza z .Car-
men'. Trio Czajkowskiego oraz inne utwory. 
Bilety w kasie Fllharmonjl codziennie od g. 
10—i-ej i od 3—7-ej wlecz. 556—1 

Niniejszym podaję do wiadomości Szanownej 
Klijenteli, iż otwieram 

Mebl i 
w specjalnie do tego celu wybudowanym domu 

1 polecam w wielkim wyborze: 

Sypialki 
Gabinety 

urządzenia Stołowe 
oraz / 

DYWANY 
orjentalne i łrme. 

Robert Schultz 
dawn. W. Thlede 

• I . Gdańska 112. 
Istn. od 1882 r. 

:: OTKiestra Filharmonlczna g M i l — Siła filhannMJl. : 
W sobotę, dn. 2 lutego 1924 r. o godz. 12-«j 

4 - ty P o r a n e k Ś w i ą t e c z n y 
na rzecz Związku Muzyków Zawodowych. 

Dyrekcja: T E O D O R R Y D E R . Solista: 

ARTUR WENSKE 
W programie m. In. R l m s k l — K o r s a k ó w : Sche-
herazade. I p p o l i t o w — I w a n o w i Szkice kau­

kaskie Bruch—Kol—Nidrei. 
Bilety do nabycia w gmachu Filharmonji. Kasa Jfe 2 

od 11—t i od 3—7. 

Prenumerata: 

! iajtafi02ze źródło eleganckiej garderoby 

SzmschehRezne 
Piotrkowska 100 I f i l j a 160. 

I 

Eleganckie wiosenne 
modfe le 
nadeszły. 462-8 

Radzimy nie zwlekać 
z zakupem do 
waloryzacji cen. 

suknie trykotinowe i t. p. 
6 -go S i e r p n i a 7 6 , III piętro. 
Tanio, bo w prywatn. mieszK. 

Licytacje przymusowe. 
Wydzia ł PodatKowy (dział SeKwestracyjny) niniejszym podaje do 
wiadomości, że w dniu 30 stycznia 1924 roKu odbędą się licytacje 

ruchomości niżej podanych osób za niewpłacone podatKi. 
Kaufmana R M Aleksandrowska 28, lu­

stro. Zarankjewicza, Młynarska 41, szafa, 
M. Wróblewskiego, Nowomiejska 21 cu­
kierki i czekolada. Lipszyca Ch., A l . 1-go 
Maja 1, kredens. Lisaka L., Cegielniana 
60, szafa. Pajasa D., Andrzeja 29, kredens. 
FrydensztabaJL, Brzezińska 82, stół. Kwą 

kredens. Santka H., Południowa 4, kre­
dens. Kona W., Konstantynowska 56, 3 
krzesła. Kostrzewskiego N., Głucha 4, 
szafa. Kozłowskiego X, Kilińskiego 16, 
łóżko, prasa od kopjalu. Kranicera i Nach 
mowicza, Piortkowska 19, 1 sztuka, towa­
ru. Kreta, Cegielniana 47, 35 metrów to 

śniewskiego, Zgierska 53, 2 sza fy i kapy 2 waru. Kromcholc, Nąwocegielniana 37, 
szafa. Sztajera B., Piotrkowska 17, sztu­
ka towaru. RozenberrJa, Aleja 1-go Maja 
5, szafa. Joskowicza H., Krótka-Bałuty 10 
waga i lustro. Kratała H., Kamienna 17, 
zegar j szafa. Kukiela J., Ogrodowa 20, 
maszyna do szycia. Kutnowska S., Profe­
sorska 16, szafa. D. Wiezela, Piotrkowska 
41, szafa, kanapa, 4 krzesła obijane. M. 
Bergera, Piramowicza 8, kasa i biblio­
teka. 
DNIĄ 31-[fo STYCZNIA 1924 ROKU, 

o godzjnie 9-ej rano: 
Kaczmarskiego, Piotrkowska 284, ży­

randol. Klajda C., Rozwadowska 4, oto­
mana. Wintera I., Radwańska 10, waga. 
Zundinera S., Piotrkowska 66, paczka 
przędły. Krenemberga A., Piotrkowska 
186, kasa. Kaczki M., Piotrkowska 238, 
10 garniturów. Czaplińskiego M., Pieprzo 
wa 24, warsztat. Jocha J., Piotrkowska 
215, lustro. Kano Krajna, Kilińskiego 111, 
szafę. Manela Sz., Pieprzowa 11, szafa. 
Lewkowicza M., Piotrkowska 79, szafa. 
Lipszyca M., Piotrkowska 66, kredens, 
Drożdża T., Rzgowska 82, stół. FigulsJcie 
go F., Rzgowska 69, aparat fotograficzny. 
Adolfa Krauzego, Napiórkowskiego 69, 
komoda, stół \ zegar. Krajngolda, Napiór 
kowskiego 45, szafa. Kochulskiego F„ Sza 
ra 21, tremo. * Kulika, Piotrkowska 82, 
sztuka towaru. Lana E., Słowiańska 14, 
szafa. Lasmana S., Piotrkowska 54, gar­
nitur, Urbacha M., Piotrkowska 31, 2 ka­
py. Wermińskiej, ' Anny 24 t 2 krzesła. 
Czupy F„ Rzgowska 6, szafa. Wistechu-
bego E., Piotrkowska 148, materjał weł­
niany. Kwaśniewskiego J., Piotrkowska 
155, waga i warzywa. Grudzińskiego R., 
Targowa 57, biurko. Gotliba N., Złota 3, 
lustro. Gruazeryńska S., Rzgowska 17, 
szafa. Bezbroda M., Główna 41, tremo. 
Koca M., Rzgowska 105, szafa. Kiefera 
L., Andrzeja 37, lustro. Kupczyka N., 
Piotrkowska 108, kredens. Dęba M., Piotr 
kowska 182, maszyna do szycia i otoma­
na. K. Stravtsa, Sienkiewicza 40, orkie­
str jon. Wołkowicza S., Piotrkowska 66, 

z łóżek. Landaua S., Nowomiejska 19, 4 
metry towaru. Landsberga S., Nowomiej 
ska 10, towar galanteryjny. Laufra R., No 
womiejska 24, szafa. Lewalskiej J., Cegieł 
niana 9, szafa. Wajtmana, Wschodnia 40, 
kredens. Rapoporta W. B., Południowa 
28, członkj maszyny Sienger, szafa. Blata, 
Plac Bałuckj 4,'2 stzafy i krzesło. Garfin-
kela, Ogrodowa 12, szafa. Zilbersztajna R. 
Stary Rynek 8, szafa. Russaka, Pomorska 
27, szafa. Zaręby, Wschodnia 41, 10 kor-
cy węgla. Kestenbauma L., Nowomiejska 
21, 34 metry towaru. Kilisza S., Aleksan 
dryjska 6, kredens. Kaca M., Solna 9, ma­
szyny do szycia. Józefowicza J., Luto­
mierska 13, szafa. A. Jelenai, Południowa 
10, tremo. Janowskiego R., Nowomiejska 
19, 2 pary kamaszy. Ricztera I., Brzeziń­
ska 42, bufet. Rozencwajga Ch., Brzeziń­
ska 52, stół. Birndchorna B., Aleksan­
drowska 22, tremo. Lisa A., Aleksan­
drowska 75, tremo. Rajtera F., Aleksan­
drowska 47, lustro i szafa. Właściciela do 
mu „Hammera", Wschodnia 18, otomana, 
lustro i biurko. Zylbersztajna, Południowa 
4, 5 metrów towaru. Mżanowjcza B., Pod 
rzeczna 11, garderoba. Parzęczewskjego 
S., Podrzeczna 11, szafa. Zajfla T., Ogro­
dowa 3, towar. Właściciela domu Toroń 
czyka, Nowomiejska 20, towar. Rozenma-
na A., Kilińskiego 4, szafa. Rozencwajga 
E., Podrzeczna 20, szafa. Dymanta J. Ale 
ksandrowska 40, waga. Djamenta L., 
Wschodnia 22, 2 tuziny skarpetek. A. Da 
widowicza, Południowa 10, waga. Brajt-
barda E., Południowa 19, maszyna do szy 
cia. M. Blajwasa, Południowa 21, szafa. 
Birbauma D., Podrzeczna 12, szafa. Ka-
mińskiego, Cegielniana 66, 10 tuzinów 
szpulek niej. Krauzego J., Zawadzka 8, lo 
dówka w sklepie i kanapa. Hillera A., Ki 
lińskiego 4, stół. Kleinlera J„ Zawadzka 
16, 12 pudełek farby. Hofmana A., Mary-
sińska 6, waga. Giske J., Kilińskiego 41, 
tremo. Kinaca J., Wolborska 26, szata. 
Kirsztajna N., Plac Wolności 6, tremo. Ka 
chana, Aleksandrowska 57, szafa. Koku-
szeka N., Zgierska 17, 4 lustra, Kohna S., 
Solna 8, otomana. Kohna G., Zgierska 20, toaleta. 

- Mechaniczna Szliflernia Szklą -
Podlewnia Luster, oraz Przedsiębiorstwo 
— — robol Szklarskich i — — 

Sprzedaż Szyb 
J . CARDRTKIJ. SMOLIńSHE 

Łódź, PiotrKowsKa 255. 
Wykonanie szybkie I solidne! 

Ceny konkurencyjne! 

Przyjmują 
do roboty ręcznej: Jumpry, s u k i e n ­
k i , s w e t r y 1 s z a l e , z wełny, licy 
lub jedwabiu. — — Ceny przystępne. 
B. Zurakowska, Przejazd 45 m. 28 parter. 
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5 

Dr. m e d . 

ZELIGSOHOW A 
ul.6 Sierpnia 1 

(Benedykta) 
Choroby kobiece, 

skórne, -weneryczne 
(u kobiet). Usuwa­
nie włosów z twarzy 

rlekfrolizą. 
Oodziny przyjęć": 

11 i pól do 3 i pól 

Południowa Nr. 32 
Specjalista chorób 

skórnych I wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—10 i pó 
1—2 i od 4 --. 8 

D Y W A N Y 
Łóilia. metalowe 
Kuctienne urządzeni!! 
P I A N I N A 
Meble Klubowe 
Całkowite urządzenia 
oraz pojedyncze sztuki na 
dogodnych warunkach po 

cenach umiarkowanych 
poleca 

M A G A Z Y N M E B L I 
WI. 

Piotrkowska 116 l p . f r . Tel. 21-51' 
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Zaginęły 

wystawione w Łodzi dn. 22 stycznia 
pł. 13 marca 1924 r., wystawca I."Plud-
wińskl, t l . Blustein i Becher pł. w Lo-
dzi ul. Zgierska 30, po 500,000,000 każdy 
źyrowane przez Maxa Zylbersteina, Otto 
Haeslera i Wygodzkiego. 

Weksle unieważniam. 

Ł 
Cegielniana 2. 

Wydaję 

Obiady i Kolacje 
Kuchnia zdrowa na maśle. 

Ceny nicKie. Ceny nizKie, 
M. Strupczewska — Przejazd 45 m. 28 
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Kupno I s p r z e d 

ROWER męski w 
dobrym stanie do 

sprzedania. Adres: 
Główna 61, Poł­
czyński. 559—1 

Rozmaite. 

Jar -Koc l iba" 
Od dn. 31.1. r. b. 

rozpoczynają się lek 
cje gimnastyki w 
Białej Sali ,Man-
teufla" przy ul. Za-
chodnlej 43 w nast 
porządku: Od g. 6 
wiecz. punkt. oddz. 
chłopięcy; od 7.30 
oddz. Pań; od 9-ej 
oddz. męski. 
Komisj« Techniczna 

Posady . 
INTELIGENTNA 
I nauczycielka - fre-
blanka do dwojga 
dzieci w wieku lat 
4-ch i 7-młu może 
się zgłosić pomię-
dzy 6—7 wóecz. ul. 
Piotrkowski N? 61, 
Goldblum. 548—2 

Zagubione dokiiiMnły 

Zaginęły dwa z»> 
świadczenia na 

wyjazd do Rosji 
1) na Imię: I.emiel 
Ickowicz i 2) na imię 
Sender- Gerszon Ic­

kowicz wydane 
przez Komlsnrjał 
Rządu w Łodzi. 

Znalazcę proszę o 
zwrot zaświadczeń 
na ul. Brzezińską 43 

Ogłoszenia: 
ZWYCZAJNE: niH.8o.o00 ta wlerst mlllni "owylna atronla 10 aipalt).W TEKŚCIE: mk, IG0.000 »a w^Ji^niMlin 
trowy (im atr. i «r.palt> NADESŁANE: t u . 1200 " 
mk. 120000 u wlersi m!llmetrowy ma Blr 

S)000 ta wlersr milimetrowy (ni str. 8 sxpaltt. NEKKO1.O0I 
i ipalt i . Zaręonynowe I z«6lubln. po tekście mk. 6 OoO.OOO Zamic). 

icow"e""w"z!p'. obHcVonVchi po \1r2edowv1 n iraie frniłkn rtołego. Za wlorai wycokotcl 1 milimetra: W tekście 
S it. h.dealane I NoferolorJ W Er. Zwycia jn. 30 (r. Za B ran. o 100 oroC l r o « ) . Za termińo«v druk oeloiiin admlnUtr. nie odpowiada 

=Każda mywa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom 

Drobne 75.000. Posady i poszukiwane .'io.OOO. Najmniejsze ogłoszenie 750.000 
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